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Zaproszenie do przedpłaty 


NA UŻYTECZNE DZIEŁKA NAPISANE PRZEZ 
PROF. IGN. MACHNIKOWSKIEGO POD TYTUŁEM: 
| I. 


KRÓTKA 


Historya Naturalna 


z przeszło 150 rycinami. 
II. 


Poczatki Geografii, 


z kilkudziesieciu rycinami, 
wielkiego formatu, 
abydwa w mocnej oprawie. 
SPOSOBEM KATECHIZMOW YM. 


Powyższe dziełka bedą ozdobionymi licznemi rycinami obejmujące I. bli- 
zko 200 stronnie, II. blizko 150 stronnie wyraźnego druku. 


Cena po wydrukowaniu tych dziełek będzie znacznie podwyższoną. , 
Obecnie dla tych, którzy naprzód przyślą pieniądze, przedpłata wynosi tylko 


SZEŚĆDZIESIĄT CENTÓW 


na obie książki, lub 


TRZYDZIEŚCI CENTÓW, 


na którąkolwiek książkę a będzie mu wysłaną po wykończeniu tych dziełek, 

Podobnych dziełek nie było jeszcze w Ameryce wydanych i są pierwszemi 
jakie z mej drukarni wychodzą. Każdy lubownik czytania i kształcenia się 
uzna, że dziełka takie są nam bardzo potrzebnemi tutaj w Ameryce. 

Każdy czytelnik i abonent Gazety Polskiej który posiada swoją bibliote- 
czkę powinien zapisać sobie obydwa te dziełka. 

Ustawianie Geografii już skończone — a Historya naturalna jest na dokoń- 

czeniu. Praca na maszynie i oprawa długo nie zajmą. 

Każdy, który przyśle przedpłatę na powyższe dziełka będzie kwitowany w 
Gazecie Polskiej. 

Korzystajcie Rodacy z niniejszej sposobności, ponieważ po ukończeniu 
dziełek, cena tychże będzie znacznie podwyższona. 

Wasz sługa i ziomek 


W. DYNIEWICZ. 


Powyższe dziełka są na ukończeniu i przedpłata przyjmo- 
waną będzie tylko do 1 Września. : 
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PRZEGLĄD 


miała obrabować wieś Sagur- 


Chicag 


odbyło się nabożeństwo. 


* * 
* 


Korespondent berliński do 
londyńskiego Times'a opiewa, 
że na okręcie „Kaiser Wil- 
helm'* obchodzono się źle z 
niektórymi z majtków. Dwóch 
palaczy w rozpaczy skoczyło 
do morza i utonęło. Inny 
umarł wskutek poniewierań, 
jakie otrzymał z rąk maszyni- 
sty. 


* * 
* 


Z Brukseli donoszą, ze tam 
zasiadający międzynarodowy 
kongres pokoju uchwalił dnia 
16go sierpnia, że skoro które- 
kolwiek z państw oświadczy 
się za neutralnością, takowa 
powinna być uznaną przez inne 
państwa. 

Postawił'także wniosek W. 
R. Cremer z Anglii, że prezy- 
dent Stowarzyszenia ma się 
wywiedzieć, czy dwa lub wię- 
cej państw jest przygotowa- 
nych rozpocząć wstępne kroki 
dla ustanowienia międzynaro- 
dowego sądu dla załatwienia 
sporów na drodze pokojowej. 

Następnie odroczyła się kon- 
ferencya, uchwaliwszy, że się 
zgromadzi w przyszłym roku 
w Buda -Peszcie. 


* * 
* 


Z Londynu telegrafują 17g0 
sierpnia: Czasopismo “Times” 
odebrało depeszę z Sofii, która 
potwierdza wiadomość, że 500 
Bułgarów napadło mahome- 
tańska wieś Duspal położoną 
z drugiej strony granicy ture- 
ckiej, podpaliło 3c0 domów i 
zabiło kilka set osób. Z jedne 
go z meczetów rzucono bombę 
dynamitową na wielką groma- 


w jednem z najgłębszych paro- 
wów gór Rhodope; polożona 
cokolwiek na południowy za 


dzonym pod golem niebem 


wschodu niż wtenczas, gdy się 
Japończycy znajdowali w dro- 
dze do Pekinu. 


* * 
* 


“Nowoje Wremya” donoszą, 
że odnośnie do wiadomości 0- 
trzymanych z Władywostoku 
cholera w straszny sposób 
się sroży w Chinach, Koreii 
na wyspie Formosa — i że kil- 
ka moskiewskich okrętów wo- 
jennych wróci wkrótce z dale- 
kiego Wschodu do Kronstadtu. 


* * 
* 


W górach Taunus pomiędzy 
Soden i Wiesbaden w Niem- 
czech odkryto kwarzec zawie- 
rający dużo złota. 


* * 
* 


U konstantynopolskich u- 
rzędników panuje wielkie roz- 
draźnienie z powodu nieda- 
wnych wypadków nad granicą 
bułgarską, a zastępcy rządu 
tureckiego za granicą dostali 
polecenie aby poleciły różnym 
mocarstwom, aby ci przestrze- 
gli Bułgarów, że nie mają się 
w przyszłości dopuścić podo- 
bnych rzeczy. 


* * 
* 


Z Rzymu donoszą 18 sier 
pnia: Papież przyjmował dzi- 
siaj w swe imieniny, w dniu 
swego patrona, św. Joachima 
powinszowania kardynałów i 
rzymskiej szlachty. Ci którzy 
go odwiedzili zostali później 
przez papieża zaproszeni do je- 
go biblioteki, gdzie przez prze- 
szło godzinę rozmawiał z nimi 
o odżyciu religii w Włoszech i 
o innych kwestyach dotyczą- 
cych się kościoła, Papież zdaje 
się być zupełnie zdrowym, 


Rewolucya Kubańska. 


HAVANA, 14go sierpnia. 
rtinez 


MADRYT, »16go sierpnia, 
“Novedades” ogan rządu hi- 
szpańskiego łasza wiado 
mość rządową,. że Hiszpania 
aż do 5 września będzie miala 
na wyspie: Ku£'% armię sklada- 
jącą się z 156,272 ludzi. Armia 
więc będzie się składała z 76, - 
272 regularnego wojska i 80, - 
ooo wolontaryuszów. 

HAVANA, 17go sierpnia. 
Pułkownik Garcia Cilada sto- 
czył odnośnie do urzędowego 
sprawozdania potyczkę z od- 
działem powstańców, którymi 
dowodził Alfonso Rego i to w 
pobliżu Aotumba niedaleko od 
Arimao w prowincyi Santa 
Clara. Powstańcy utracili 
dwóch ludzi w zabitych a jeden 
z nich uciekł do Hiszpanów. 
Ze strony wojska miał tylko 
jeden podoficer zostać ranio- 
nym, Porażki miał także do 
znać oddział powstańczy, któ- 
rym dowodzili Rołow i San- 
chez. Hiszpanami dowodził. 
pułkownik Ozquiado, Wojsko 
zabrało tr..ech ludzi w niewolę. 
Major Olivers zaś miał rozbić 
powstańców, którymi dowodził 
Carillo i to w pobliżu Salaman- 
ca w prowincyi Santa Clara. 
Tam mieli powstańcy utracić 
dwóch ludzi w zabitych, i trzech 
w rannych. 


Po zniżonej cenie. 
ZA PÓŁ CENY// 


Potrzebując wiele pieniędzy na 
spłacenie nowych maszyn to druko* 
wania, postanowiłem zebrać potrzebny 


kapitał ze sprzedaży książez po zni- 
żonej cenie. 


Kto przyśle 5.00 (pięć 
dolarów) odbierze ksią- 
za $19.00- mae 7 
Książki szkólne i kalendarze nie 
sprzedają się po zniżonej cenie. 


Kto przyśle $7.50 odbierze za 15 
dolarów. 


— A M M 


wiedzieć, kiedy to nastąpi. 


Ci, którzy biorą granta wymie- 


rzone, muszą zaraz płacić z góry 
po 506. od akra, a po trzech latach 
dolara od akra, które to pieniądze 
rząd spłaci Indyanom. Każdy oby- 
watel może nabyć 10 do 160 akrów 
— nawet taki obywatel, który miał 
„homestead” jeszcze przed rokiem 
1890, a nie mógł go utrzymać, aż 
do czasu, gdyby dostał „deed”. 

Trafia się wielu, którzy sprzeda- 
ją rolę lab ją porzucają. I tacy 
mają prawo nabyć grunt w tej tu 
rezerwacyi tak jak każdy inny. 
Ktoby z Rodaków życzył osiedlić 
się na gruncie nie wymierzanym, 
może go także dostać każdego cza- 
Su, i to grunt dość dobry. 

Otóż dwóch braci Polaków z Chi- 
cago przyjechało do mnie w ze- 
szłym tygodniu, ażeby się wywie- 
dzieć, którędy się mają udać do 
tej rezerwacyi; chętnie udzieliłem 
im rady i jestem pewny, że będą 
zadowoleni i sprowadzą co najmniej 
z jakie 50 familii z Chicago, bo 
nawet sami o tem mówili. 

Dwie mile od tej rezerwacyi le- 
ży miasto Newport, gdzie się znaj- 
duje kościół katolicki, a ksiądz tam- 
tejszy włada także językiem pol- 
skim. 

Wielu zapytuje się czy tu można 
pracy dostać? Mojem zdaniem jest, 
że najlepiej będzie temu, który bę- 
dzie miał tyle gotówki, ażeby grunt 
wziąć i przez zimę żyć z gotówki, 
a z wiosną dostanie wszędzie pra- 
cy. Prawdą jest, że i zimą można 
dostać pracy po lasach, lecz czło- 


żna zarobić 820 d 
p gi ą e i ży cie, albo 
$1.50 dziennie i życie 
*kszej części u farmerów. 
Wiktuały w tych stronach są 
tanie. Tak np. kosztuje najlepsza 
mąka $2.40 beczka; nowe kartofle 
406. za 100 funtów, a inne produ- 


czasie, gdyż zabrano mniejszą po- 
łowę gruntu. Bardzo wielu osiedli- 
ło się na gruntach niewymierza- 
nych z tego powodu, że nie po- 
trzeba nic płacić, póki grunta nie 
są wymierzone; trudno jednak po- 


wiek nie zarobi wiele. Latem mo- 


: wspólnie 


s którzy prze 


o, Illinois, Czwartek 22go Sierpnia, 1895 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND - CLASS MATTER, 


Rok 23. 


kiwało na nadchodzące przedpołu- 
dniowe pociągi, którzy biorących 
udział zaprowadzą na miejsce za- 
bawy. s 

Gdyby wzmiankowana zabawa po- 
myślnie wypadła, moglibyśmy ku- 
pić chorągiew — inaczej nie; Tow. 
jest młode, więc nie wiele ma pie- 
niędzy. 

Do wzięcia udziału zapraszamy 
szan. rodaków i rodaczki, tak z są- 
siedztwa jak okolicy, a gdy się u- 
da pogoda, zabawimy się doskona- 
le w naszym lubym lasku, w któ- 
rym urządzono wygodne miejsce 
do tańca i ławki do siedzenia. 

Wstęp od każdej osoby dorosłej 
wynosi 25 centów. 

Z uszarowaniem 
MIJAL. 


Dilonvalle, Ohio, 8go Sierpnia 1895. 

Z wszystkich stron słyszymy w 
korespondencyach przysyłanych do 
„Gazety Polskiej” nowiny o osa- 
dach polskich, lecz o nas nikt nie 
nie podaje. Prosimy zatem o n- 
mieszczenie w łamach gazety co na- 
stępuje: 

Bóg dopomógł naszemu ks. pro- 
boszczowi Dyni, chociaż w tak cię- 
żkieh czasach, wybudować nowy 
kościół dla naszej parafii, który w 
krótkim czasie zostanie wykończo- 
ny, za co niech Bóg wynagrodzi 
jemu i przewiel. biskupowi J. Wa- 
dersonowi z naszej dyecezyi. 

Nikt nie może sobie wyobrazić, 
jak miło nam jest słyszeć w każdą 
niedzielę i święto słyszeć słowo Bo- 
że. Ponieważ nasz ks. proboszcz 
M. Dynia nie szczędzi swej pracy, 
dolarów i mozołu na dom Boży, 
ale stara się wszelkiemi siłami, a- 
by zebrać jak najprędzej swych do- 
brych parafian w jedno kółko i 

"jako pi z awa 


OMYyS OnIewa nie- 
ciwnicy mówią błędnie 
i ohydnie, że nasz ks. proboszcz 
buduje świątynię Pańską swoim 
funduszem i nie chce, aby był u- 
rząd kościelny, tylko sam chce być 


miał trzecią część 


ce na torze, wskutek czego palacz 
został zabity, a maszynista” Kinney 
i bamulcarz główny J. Brand, zo 
stali niebezpiecznie ; okaleczeni. 


Mucha w piwie. 

Jeżeli mucha wpadnie do szklan- 
ki z piwem, to człowiek który się 
zajmował badaniem charakterysty- 
ki różnych narodowości, może ła- 
two poznać narodowość tego, któ- 
ry zamówił piwo, według jego po- 
stępowania. 

Hiszpan płaci za piwo, pozosta- 
wia takowe na stole i oddala się, 
nie mówiąc ani słowa. 

Francuz czyni tak samo, lecz 
klnie, gdy odchodzi. 

Anglik wylewa piwo i każe so- 
bie inną szklaukę przynieść. 

Niemiec starannie wydobywa mu- 
chę i wypija piwo, jakoby nic nie 
było zaszło. 

Chińczyk wydobywa muchę, po 
łyka ją, a następnie wylewa piwo. 


ISKRY ELEKTRYCZNE. 

W Houghtou, Mich., Con Sub 
livan zażgał na śmierć nożem P3- 
tricka Sullivan, młodszego człowie- 
ka, liczącego 20 lat. 

— Parowiec “City of Sheffield” 
przewożący 100 ludzi, zatonął w 
pobliżu Cairo, Ill. Pasażerów zdo- 
łano uratować. 

— O wielkich ogniach leśnych i 
po bagnach donoszą z Palmyra, 
Heborn i Cold Spring w Michi- 
gan. Ogień pali się pod powie- 
rzchnią i niszczy tysiące akrów 
BUG 

— Gorące i suche powietrze w 
ostatnich dwóch tygodniach, zaszko- 


` PR 


 wiatach "w po 


kukurydzy, na 
jaką dawniej liczono. - 

— Z państwa Congo donoszą o 
śmierci Franciszka Bazaine, syna 
byłego marszałka Francyi. Młody 
Bazaine był chirurgiem. 


dziło kukurydzy w niektórych po- | 


. Nie ma wody. 

Janesville, Wis., 16 sierpnia. 
Wszystkie tutejsze fabryki wyro- 
bów bawełnianych i innych zostały 
zamkaięte z wyjątkiem dwóch, po- 
nieważ nie ma wystarczającej ilo- 
ści wody w rzece Rock River. Po. 
łożenie z punktu przemysłowego 
jest takiem samem.. jak w rzece 
Fox River. Fabryki wyrobów ba- 
wełnianych mają zamówienia na 
dwa miesiące, lecz takowe nie mo- 
gą być wykonane z powodu braku 
wody i wskutek tego 2000 robo- 
tników nie ma pracy. 


Podwyższenie myta. 


QClevelaad, O., 16 sierpnia. 
Ciągaczom cienkiego drótu podwyż- 
szono myto o 10 procent; ciągaczom 
zaś grubego drótu o 5 do 10 procent. 

Pożar tartaku. 

Watertown, N. Y., 16 sier- 
pnia. Dzisiaj w nocy spalił się 
tartak parowy Jamesa Rhodes po- 
łożony w górach Adirondacks a z 
nim znaczne zapasy drzewa. Stra- 
ta jest oszacowanę na $100,000, 
Zabezpieczenia żadnego nie było. 

Kara niewiernego urzędnika. 


W. W. Taylor, byty skarbnik 
Stanu South Dakota, który okradł 
Stan o $367,023,84 został skazany 
przez sędziego Gaffy na pięć lat 
więzienia. 


Nieszczęście w fabryce papieru. 

Albany, N. Y., 14 sierpnia. 
Przez eksplozyę wielklego kotła w 
fabryce papieru i kart pocztowych 
firmy Woolworths & Co., w miej. 
seowości Castleton, utracił stróż, 
Jos. Lawton, swoje życie, a maszy- 
nista został pokaieczony, tak, iż 
wyzdrowienie jego jest wątpliwem. 


EZ 
ms 


koe a 
'SzygtI 


ewnym i znajomym, iż moja uko- 


| chana żona Marya z domu Monar- 


szyńska Jankiewicz pożegnała się z 
tym światem opatrzona Sakramen- 
tami św., w dniu 3go Sierpnia na 
wodrą puchlinę. Śp. Marya uro- 
dziła się dnia 12 marca, 1863r. w 
Miłosławiu w W. Ks. Poznańskiem 


skan. > j Kapitan jeneralny y ré | Ba 
chód od miejscowości Batuh. | de Campos wydał rozkazzastó- | _Kto przyśle $10.00 odbierze za 20 | kta w tym samym stosunku. ; całkim urzędem, a to dla tego iż — Z Włoch donoszą, że można | z ojca Macieja i matki Heleny z 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH x s S Mieszkańcy są mahometański: | sowany głównie do władz wiej- ORSR Farmerzy tutejsi nie kłopocą się | będzie mógł lepiej zgromadzać ka- | się tam spodziewać dobrego plonu. | Bąkowskich Mowarzyńskiej, Do 


Z OSTATNIEGO TYGODNIA. Z Kilonii donoszą 14 sier- 
pnia: W pobliżu ,,Germania' 
warsztatów okrętowych wyda- 


Z Konstantynopola donoszą | rzyło się dzisiaj wielkie nie- 


mi Bułgarami, odważnymi i 
wojowniczymi fanatykami, któ- 
rzy nienawidzą chrześciańskich 
Bułgarów jeszcze bardziej niż 


skich, aby te doniosły natych- 
miast władzom wojskowym, 
gdyby się oddział powstańców 
okazał w ich okręgu, i jeżeliby 


Kto chce abyśmy opłacili przesyłkę, 
niech dołączy 10 centów do każdego 
dolara, 


W. Dyniewicz, 


o mrozy, śniegi, grady, pioruny lub 
robactwo, bo tego nikt tu nie zna. 
To co kto zasadzi lub zasieje, ro- 
śnie jak na drożdżach. 

Z szacunkiem 


pitał dla siebie, muszę oświadczyć, 
że to nieprawda, gdyż nasz ks. pr. 
jedynie tylko o to się stara, aby 
tutejsi Polacy jako katolicy wy- 
znania rzymskiego nie żyli jak pro- 


Jedwab jest wybornym, ziemiopło- 
dy będą dobremi i obfitemi „wsku- 
tek polepszenia się powietrza — 
pszenica zwłaszcza przechodzi wszel- 
kie oczekiwania. 


Ameryki przyjechała w r. 1884. 
Śp. Marya pozostawiła po sobie 
męża i czworo dzieci: Walentynę 
liczącą lat 16, Maryę lat 8, Stani- 
sława lat 7 i Helenę lat 5. W sta- 


Turcy. 


582 Noble Str., 


Chicago, Ill, 


13go sierpnia: „,Vali*z Sa 
lonichi telegrafuje że oddział 
bułgarski liczący 1000 głów 


szczęście. Dość znaczna liczba 
robotników, którzy wracali ze 
swej pracy na jednym z no- 


* * 
* 


było możliwem poddali nazwę 
dowódzcy oddziału powstań- 
ców. Osoby, które się przyłą- 


KORESPONDENGYE 


J. MITCHELL 
229 Washington str., 
Portland, Oregon. 


testanci, nie widząc przez pięć lat 
kościoła rzymsko katolickiego, ani 
słysząc kazania z ust polskiego ka- 


— Strajk w Atlantic kopalni w 
Houghton, Mich, został ukończo- 
ny i robotnicy powrócili do pracy. 


rym kraju pozostawiła ojca, dwóch 
braci i dwie siostry. - 
W smutku pogrążony mąż wraz 


1,1; - 4 e 
napadł wieś Janakli, w okręgu | wych krzyżowców, starali się i pora by Rei m czyły do powstańców, a pó: płana. +; Tra s 
Kiodjali i spalił 290 domów | dostać na ląd po wązkiej desce, z zh zabi ają źaiej wróciły do domu, bez | **GĄZETY POLSKIEJ.”” Raz tylko w miesiącu mogli wy- ETZ Seweryn Jankiewicz. 
(musiała to być wielka wieś), gdy ta się złamała i wszyscy = SEE) fonka PEA zgłoszenia się do wladz, mają EET A Z Bondsville, Mass, słuchać mszy św. od irlandzkiego Zabójca babki. NB. Pogrzeb odbył się 6go 
oprócz tego zamordowali Buł- | wpadli do wody. Dotychczas | ™'!&%2y ODEZOE Falk uczynić, bo w przeciwnym Z Portland, Oregon. ć roboszcza. Pismo św. mówi, że A ier- | Sierpnia z kościoła św. Józefa na 
p g z d się tylko 190 nowo obranych. Ę à eg Pierwsza zabawa muzyczna w la- | P 3 , Grand Haven, Mich., 16 sier : 
garzy 25 mieszkańców z Jana- | wydobyto ośm trupów. Pod względem zatrudnienia razie zostaną procesowani przez | Odebrałem wiele listów od Ro. | sku, jakiej jeszcze tutaj nie było, dobry pasterz stara się o owce | pnia: Wczoraj wieczorem, krótko | Cmentarz św. Józefa. Wszystkim 
kli. * A * parlament składa się z 150 a sąd wojenny. daków z wszystkich części Amery- | odbędzie się 2 września w Bonds. | Swoje, strzeże, aby ma ich wilcy | po godzinie jedenastej został wyda- ic cup czaso promu 
Vali w >. RET dostał W Tien Tszi i Tszi Fu w | dwokatów, 54 fabrykantów, 400 powstańców uderzyło na | *b RÓ a >» nge ra ae za staraniem Towarz. > a A A a kg paide kosza Che- zasyłam serdeczne “Bóg TT 
aw Zł lecz ; . CE ; .| na każdy list osobno odpowiadał, | Bratniej Pomocy. s Arre z , genro; ry zamordowai swoją SES 
podobne sprawozdanie, CZ | Chinach wybuchła cholera. 88 biznesistów, 10 profesorów | nowy fort Ramblazo poło więc dla tego odpowiadam na za- Ponieważ dnia 2 Września tutej. | nam tu wyświadcza i chce praco: | babkę, panią Mary Pierce, że jest e 


on twierdzi, że sprawozdanie 
jest przesadzonem. 


* * 
, * 

Pomimo wszystkich obietnic 
rządu tureckiego iż w Armenii 
zostanie zaprowadzony spokój, 
donoszą znów o nowych gwał- 
tach, Z Tiflis bowiem, na 
Kaukazie donoszą 14go sier- 
pnia: Oddział Kurdów, któ 
rymi dowodził były pulkownik 
konnicy napadł wieś Posekan 
i obrabował ją; inna zaś banda 


* * 
* 


Z Sofii donoszą, że grób 
Stambułowa został naruszony. 
Policya zjawiła się w czasie 
gdy chciano wykopać ciało 
Stambułowa. 


> * 
* 


Na obchód 24tej rocznicy 
bitwy pod Mars La Tour zgro- 
madziło się podobno 10,000 
weteranów. Miano mowy pa- 
tryotyczne i przy ołtarzu urzą- 


uniwersytetu, 31 gazeciarzy, 
12rzemieślników, 19 browarzy, 
handlarzy winem lub destyla- 
torów, 46 oficerów floty, i woj- 
ska, 146 właścicieli ziemskich, 
lub synów albo braci takowych. 


* * 
* 


W artykule o niedawnej rze- 
zi misyonarzy w Chinach mó 
wi paryzkie “Figaro”: “Stoje- 
my dzisiaj bliżej wspólnej e- 
kspedycyi europejskich okrę- 
tów wojennych do dalekiego 


żony nad koleją prowadzącą 
do Puerto Principe. Zaloga tej 
miejscowości, składająca się z 
sierżanta, podoficera i 17 
*guerifas'ów” broniła się z 
nadludzką prawie odwagą; w 
ostatniej chwili przybył załodze 
na pomoc kapitan Mercado, 
na czele 15 piechotników i 20 
guerillas'ów i zmusił powstań 
ców do odwrotu, Ci ostatni po- 
zostawili na polu walki dwóch 
zabitych, lecz wojsko miało 4 
zabitych i 12 rannych. 


pytania przez łamy „Gazety Pol- 
skiej w Chicago”. 

Dnia 35 lipca było nas 9 Pola- 
ków o godzinie wyznaczonej na Si- 
letz Indyan rezerwacyi i każdy z 
nas wziął grunt z wielkiem zado- 
woleniem. Pomiędzy nami było 2ch 
z Kalifornii, którym spodobała się 
rola bardzo, zwłaszcza że wszystko 
znaleźli tak, jak było opisane w 
przeszłej korespondencyi. 

Co się tyczy tej korespondencyi, 
musimy uwiadomić Rodaków, że 
można gruntu nabyć w każdym 


sze fabryki rok rocznie nie pracują 
a dzień ten przypada na poniedzia- 
łek, przeto zabawa trwać będzie od 
9 rano aż do późnego wieczora. 

Dla bawiących się gości będzie 
pod dostatkiem najlepszej wody so- 
dowej, świeżyc) bułek, kiełbas, szy- 
nek itd. 

Na wypadek deszczu, zabawa od- 
będzie się w tutejszej hali, którą 
zamówiono. 

Na obydwóch stacyach kolejo- 
wych w Bondsville będzie po kil- 
ku członków z Towarzystwa ocze. 


wać dla zbawienia dusz naszych i 
życzy mu, aby Bóg zachował go 
jak najdłużej przy życiu i dobrem 
zdrowiu. 

Fr. JEZEWSKI, parafianin. 


Nieszczęście kolejowe. 
Middleton, N. Y., t8go sier- 
pnia: Dzisiaj rano na zachód pę- 
dzący pociąg No. 29 kolei Ontario 


winnym morderstwa w pierwszym 
stopniu. Wyrok ten wywołał za- 
dziwienie, gdyż mniemano, że zo- 
stanie oskarżonym tylko o człowie- 
kobójstwo. 


Zawalenie się domu. 
Denver, Col, 16 sierpnia. 
Dzisiaj rano zawalił się niespodzia- 
nie O*Donnel Block, dwupiętrowy 
budynek ceg'any, położony na San- 


& Western w pobliżu zatoki Ber- | ta Fe’ i 9tej ave. Trzech ludzi 
nardt, niedaleko od Oneida, naje- | zostało niebezpiecznie pokaleczo- 


chał dwa wagony frachtowe stoją- 


nych. 


+ 


Donoszę krewnym i znajomym, 
po dziesięciomiesięcznej chorobie że 
pożegnał się z tym Światem uko- 
chany syn nasz Jan Rybarczyk, po- 
zostawiając w smutku poyrążonych 
rodziców, siostry i braci. Zmarły 
"urodził się 17go grudnia 1875 r. 
a umarł 8go sierpnia, 1895 r. Ro- 
dakom którzy bralı udział w po- 
grzebie zasyłamy szczere *Bóg za- 
płać.” 


Józef i Adryanna Rybarczyk. 


Niewiasta Polska. 


W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 
1800—1880 r. 


że mnie szczerze kocha? 

— Bluźnisz, moje dziecię, przeciw Bogu 
i swiatu... Dzięki niebu, u nas w starych 
rodach nie znajdziesz podłości i nikczemników, 
którzyby kłamali uczucia serca dla zdobycia 
majątku, 

W tę chwilę służąca przyniosła pani Nie- 
mirowej list w dużej kopercie; drżąca ręką 
rozpieczętowała, ale zaledwie go odczytała, 


z dziecinną otwartością, odkrywał tajemnice 
z głębi serca ukochanej rodzicelce,,,, 

— „Pierwszy raz nieznane s gwałtowne 
uderzenie serca uczułem na widok tak pięknej 
i uroczej kobiety; łudziłem się czas jakiś, że 
potrafię pozyskać jej wzajemność, ale podłu- 
gim rozmyśle, przejrzałem zdrowo i postano 
wiłem po męzku, zerwać te więzy różanej na- 
dziei, które mnie do stóp Gertrudy krępowa- 


naszego dworku i ogrodu, które uświęciła | uroczystym głosem, na nic się tu nie przyda, 


Gertruda“... 


a ratunek nasz, słabych istot tylko w ręku 


W końcu błagał o przebaczenie, że bez | Boga i modlitwie, 


jej porady krok tak stanowczy zrobił, prosząc 
o błogosławieństwo i modlitwę. ` 
Pani Niemirowa podwakroćodezytawszy 
list cały, uspokojono nieco wzięła swój róża- 
niee i wyszła do szpaleru lipowego w ogro- 
dzie, ażeby gorące modły wznieść do Boga 
za pomyślność jedynego dziecięcia. Zmęczona 


Wojewodzina złożyła ręce jak do pacierza 
i z trwogą pytała: 

— Więc mnie odpychasz i nie przyjmu- 
jesz za swoją córkę? Ja ch,będę służyła wier- 
nie i pokornie, bo ja cię tak kocham! 

Pani Niemirowa patrzała uważnie natwarz 
młodej kobiety, serce jej skamieniałe boleścią, 


do szczętu i opuszczenie przez samego cesarza 
Napoleoca. 

Był to miesiąc śnieżysty i mroźny; ganek 
dworski już oddawna opustoszał, ogień tylko 
kominkowy jasnym płomieniem pierwszą izbę 
od świtu do późnej nocy oświecał, W niej 
najczęściej przesiadywały obiedwie kobiety, — 
Są chwile w życiu przeczucia jakiegoś wy- 
padku, zdarzenia, wstrząsające całą istotą 
człowieka, Tego dnia, jakby jedną myślą wie- 


PRZEZ zblądła jak chusta. l ! 
Gertruda przestraszona spoglądała drżaca | ły. Myśl sama, że może mnie posądzić o ni- | przechadzką usiadła na ulubionej ławce i w | na tę rzewną prośbą uderzyło silnie, wycią- | dzione modliły się gorąco do północy i ku- 
K. WŁ. WOJCICKIEGO. z trwogą; sędziwa matrona prędko przyszła | kczemną podłość, iż zapragnąłem jej majątku, | głębokiem a smutnem zamyśleniu, nic słysza. gnęła ręce drżące i pomarszczone, a tuląc ją | kułka na zegarze wydzwoniła dwunastą, gdy 
do siebie, podała jej list otwarty, Ona prze- | zgrozą mnie przejęła. Ach! Matuchno złota, |ła gdy Gertruda szybkim krokiem nadbiegła | w swoich objęciach wyrzekła: ` poszły na spoczynek. i 
ETE biegła go szybko oczyma, a potem z boleś. | moja święta patronko i pocieszycielko, jak ja |; uklęknęła przy jej nogach, — Dobrze! od tej chwili jesteś moją W nocy zerwała się straszna wichura ze 


(Ciąg dalszy.) 


Metrona spojrzała na nią zdziwiona i 
pełnym słodyczy głosem odrzekła: 

— Szczęście, moje dziecię, zawisło od 
wyobrażenia człowieka: kto wiele żąda, pe- 
wnie go nie dostąpi... 

— Miłosierny Boże! zawołała Gertruda z 
wyrazem rozpaczy, załamując ręce, a czyż ja 
cudów żądam? Pragnę, ażebym mogła przeżyć 
jak ty, kochana matko, młode moje lata i 
doznać takiego raju ziemskiego, którego wro- 
ta otworzyłaś przedermną.,., 

— Czyż możesz wątpić o tem, czyż te 
wrota zawarte przed tobą? Jam szczęście po- 
znała w późniejszym wieku od ciebie, bom 
liczyła 28 rok życia, wstępując na ślubny 
kobierzec, 

Gertruda gorzko się uśmiechnęłai na wpół 
z płaczem zawołała: 


nem uczuciem rzucając się w jej objęcia, 
zawołała łkając.., 

— To takie moje szczęście, wszystko o= 
demnie ucieka; co ukochałam, co mi najdroż- 
sze w życiu! O matko kochana! ratuj biedne 
dziecię swoje! 

Pani Niemirowa, tuląe ja do piersi z mi- 
łością, spostrzegła, że nie zważała na list wy- 
rzucony na ziemię. Porwała go, alepoznawszy 
pismo syna z dopisem od góry: „Do rąk wła- 
snych, dla przeczytania samej matki‘‘ scho- 
wała go pośpiesznie, Gertruda to dostrzegła... 

— Więc to list zapewnie od pana Pawła 
z pożegnaniem..., z 

— Tak, moja droga, ale odezytam go 
później, bo teraz zbyt jestem wzruszona, 

— Nie taj nic przedemną najdroższa pani, 
mówiła składając małe rączki, edczytaj sama 
i powiedz mi potem co pisał,,,, 

Pani Niemirowa odeszła do swej alkowy 


— Ciebie, pani, zawiodła tam prawdzi- smutna i złamana. Kiedy ujrzała się samą, 
wa miłość: mąż cię ukochał serdecznie, gdzież | rożdarłszy kopertę, zaczęła czytać, nie mogła 


ja znajdę człowieka w któregobym uwierzyła, 


Paa, 


ZP OZZCT"=N a = zE 
PIWO BÓR BER ZR ESE 


utaić głębokiej boleści i zalała się łzami. Syn, 


ją kocham, tego wysłowić nie potrafię, Na 
kolanach, po całych dniach wpatrywałbym 
się w jej cudne oblicze i z tych wymownych, 
wciągał w siebie szczęście, które daje niebo 
tylko wybrańcom swoim, W samotności po 
odjeździe twoim, kochana matko, do długich 
marzeniach, uderzyła godzina rozwagi. Jaż to 
chudy pachołek, śmiem sięgać tak wysoko i 
stawać w rzędzie zalotników, na których przy- 
uczyło się jej spojrzenie rzucać pogardą; ja, 
człowiek honoru, miałżebym być posądzonym 
o chciwość na jej posag a może i ona sama 
rzuciłaby mi to słowo straszniejsze niż kula! 
Boże mój, ile wycierpiałem! W pośród tej 
walki otrzymałem list od dawnego kolegi i 
przyjaciela z šerde:znem pożegnaniem, żeidzie 
na nową wyprawę, a w końcu dodatek, czy 
i ja na nowo nie pośpieszę do ich grona. 
Wtedy powziąłem niezłomne postąnowienie, 
odetchząłem swobodniej, Tak pójdę!.. i albo 
zyskam sławę, lub też grób znajdę, w któ- 
rym biedne serce bić przestanie. Wtedy, po- 


— Matko droga! przyjmij mnie za córkę 
swoją, mówiła błagalnym głosem, patrząc z 
trwogą w oczy wybladłej matrony: ty mnie 
nie odtrącisz, ja wiem wszystko!... 

I pokazała list Pawła, trzymając go sil- 
nie w ręku, 

— Teraz ja czuję się szczęśliwą, bo mo- 
gę ci powiedzieć, że go kocham nad wszystko 
na świecie i on może mi szczęście dać tylko! 

Pani Niemirowa spojrzała łagodnie na 
pochyloną u stóp swoich i wyrzekła poważ- 
nym głosem: 

— Przed godziną, w tem samem miej- 
scu wymówiłaś bluźniercze słowa, posądzając 
mego Pawła o nikczemność, Oa ci dał wy- 
mowne zaprzeczenie, 

— Bóg nas ukarał, a ja padnę ofiarą, bo 
nie przeżyję jego straty!,.. 

— Cóż mnie po życiu! zawołała Gertru- 
da, załamując z rozpaczą ręce, jeżeli on zgi- 
nie! Gdzież ratunek, gdzie pomoc? Cały ma- 


słałem ci, matko, kwiaty twoje ulubione, a | jątek oddam, aby go wrócić na twoje łono! 


dziś cię żegnam, obiegłszy wszystkie zakątki 


— Majątek twój, odpowiedziała matka 


córką! 

Nazajntrz po długiej naradzie z wojewo- 
dziną, wyjechała do swego Podlesia, a w dni 
kilka pośpieszyła za nią i Gertruda, zosta- 
wiając Peóżankę pod opieką Podstoliny i Rze- 
wuskiego, 

W skromnym dworku .Niemirów, smu- 
tek i cisza panowały ciągle, 

Jpomownicy widywali często to na gan- 
ku siedzące, to po ogrodzie w przechadzce 
dwie niewiasty, skromnie przybrane, nieraz 
żywą zajęte rozmową, to osmutniałe i milczą - 
ce przesuwające się jak cienie. Jedną z nich 
była pochylona laty sędziwa wdowa, drugą 
młoda Gertruda. 

Na początku października, pierwszy list 
Pawła otrzymano w Podlesiu, w którym do- 
nosił o posuwapiu się naprzód wielkiej armii 
Napoleona I, ale był to i ostatni, za to smu- 
tne wieści nadbiegały co chwila do tej ustroni, 

Na początku października- otrzymano 
wiadomość o strasznej klęsce armii francuz- 
kiej przy przejściu przez Berezynę, rozbicie jej 


śnieżną zamiecią, a po nim mróz siarczysty. 
Siedziały właśnie przy stole, gdy nagle i nie- 
spodzianie usłyszały ruch niezwykły na gan- 
ku. Stary Jakób, wierny sługa, wszedł żwawo 
i zawołał radośnie: l 

— Nasz panicz przyjechał! 

Matka i Gertruda wybiegły razem iz 

przestrachem ujrzały w kożucku niesionego 
przez domowników omdlałego Niemirę. Przy 
nim postępował rosłego wzrostu wojak, w wy- 
sokiej czapce chłopa litewskiego, w łapciach 
lipowych obwiniętych brudnemi  płachtami; 
wąsy i broda lodem mu obmarzły, Wołał on 
ochrypłym głosem... 
Żyje! żyje! nasz kochany Paweł! Dzię- 
ki Bogu przywiozłem go przecież! Ale, dro- 
gie panie, ratuaku! Nie wnosić go odrazu w 
ciepłą izbę, bo skona! 

— Gertrudo! wyrzekła matka, 


śpiesz 


ziółka bzowe przygotować, a ja tu się zajmę 
Pawłem, Z kimże mam szczęście mówić, za- 
pytała wojaka, 

— Rzewuski kapitan pani dobrodziejko, 
z batalionu jej syna a naszego pułkownika, 
Pam: Niemirowa, przeznaczyła ran jeden z 
pokoików gościnnych, do drugiego obok prze- 


INTERES BANKOWY. 


PDP 


Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 
jest następującym: 


Kuws.  Portoryum. 

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W 

Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka 243 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya 

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii 1 

Węgier) 41% 25 
Rukel do Carstwa Russkiego, Litwy i 

Polski pod Moskalem 54 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15 
Gulden do Holandyi 40; 25 
Kroner do Danii, Szwecevi i Norwegii 27 25 
Lira do Włoch 18 25 


w. DYNIEWICZ' 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


SIERPIEN. w kanale między wyspą Chios a 

„_ | lądem stałym Azyi Mniejszej, Tur- 

29 Czwartek, Symforysne ma: Ty- cya abdykować musiała ze stano- 
motensza. 


23 Piątek, Filipa, Zacheusza męcz. 
24 Sobota, Bartłomieja ap., Aurory. 
25 Niedziela, Lud. kr., Genezego. 
26 Poniedziałek, Samuela, Zefiryna, 
Wiktora. 
27 Wtorek, Gebharda, Józ. Kalas. 
28 Środa, Augustyna b. Adeliny. 
paz 


mi półwyspu bałkańskiego. 
tego czasu pozostaje półwysep Ha 


Placówka rosyjska nad morzem Śro- | 73Pasami amunioyi i broni. 
dziemnem. 


Na wybrzeżu południowem Ma. | 1888 podaje ciekawy i charaktery 


cedonii znajduje się znany w dzie- 
jach starożytnych półwysep Chalki- 
dike, który wysyła nakształt wideł 
trzy wązkie i skaliste pasy ziemi 
w morze Egejskie. Pas wschodni, 


: rząd 
zwany w starożytności Akte, otrzy- ? 


1870 skonfiskował 


Odkąd w nocy pamiętnej 5 lipca 
1770 Rosyanie spalili do szczętu 
całą flotę turecką w porcie Czesme 


wiska groźnej potęgi europejskiej, 
a Rosya natomiast rozpoczęła się 
w swój sposób zajmować stosunka- 
Od 
gion Oros pod ściślejszą „opieką'* 
Rosyi, która z czasem zamieniła 
osadę klasztorną na wcale obronną 
fortecę, z liczną załogą i wielkiemi 


„Revue de FOrient* z maja r. 
styczny niezmiernie szczegół jak po 
roku 1870 zupełnie się zrusyfikował 
cały „klasztór* na Hagion Oros. 
Od dawnych wieków był on w po- 
siądaniu mnichów greckich. W r. 
rosyjski 


Nowy metal. 


Według czasopisma specyalnego 
„Etincelle électrique“, wynaleziono 
nowy metal „Glucynium*, który 
odznacza się podobno bardzo wa- 
żnemi zaletami: ma on być odpor- 
niejszym mechanicznie, niż żelazo, 
lepszym przewodnikiem niż miedź, 
lżejszym wreszcie niż aluminium. 
Powinien więc znaleźć szerokie 
zastosowanie w przemyśle elektro- 
technicznym. Kilogram tego me- 
talu kosztuje 200 fr. to jest 160 
razy mniej, niż ta sama objętość 
platyny, a 10 razy taniej, niż ta- 
każ waga tego cennego metalu. 


Z Guatemali. 


Pan Józef Leonard, który od da- 
wniejszego czasu jest koresponden- 
tem „Gazety Polskiej w Chicago“ 
donosi w ostatnim liście z miasta 
Guatemala (stolicy rzeczypospolitej 
tejże samej nazwy) w centralnej 
czyli w środkowej Ameryce pomię- 
dzy innemi, co następuje: W mie- 
siącu maju, br., zmarł tutaj w 
Guatemali p. Ludwik Wolfram, 
wychodźca polski z r. 1862. Brał 
on udział w wycieczce Zaleskiego 
i w ruchach 1848 r. w Wielkiem 
Księztwie Poznańskiem. Następnie 
był uczniem Chrzanowskiego i 
Szkoły Wojskowej polskiej na 
Montparnasse. Od 30tu lat prze- 
bywał w Ameryce Środkowej, gdzie 
się trudnił miernictwem. Był tro- 
chę odludkiem, ale szczycił się 
ogólnym szacunkiem, jaki mu je- 
dnała niezłamana uczciwość. Umarł 
w 75tym roku życia na gangrenę w 
nodze; do zgonu zaś marzył o bie- 
dnej naszej Polsce. Nowa to ofiara 
naszych nieszczęść narodowych, 
gdyż w ciężkiej walce o życie na 
ziemi. wygnania, zwiędły w nim nie- 
pospolite zdolności, które wśród 


Oj moskale juchy, 

Oj niemcy gałgany 

Jeszcze nasze zuchy 

Pójdą z wami w tany; 

Wypędzą łajdaków 

Kozaków, Prusaków, 

Polską dziarską mową 

I piosnką ludową. 
Wrogi nie wskórają 
Nie, swych szpiegów zgrają, 
Kaulturkamfu wrzaskiem 
Ani knuta trzaskiem, 

Bo od pańskich gmachów 
Do słomianych dachów, 
Mówić zawsze będzie 

Lud po polsku wszędzie. 

Oj moskale jachy itd. 
Naszych matek chwała 
Na tem leży cała, 

Że dziatki swe strzegą 

Przed wrogów potęgą — 
/ .I mowę ojczystą, 

Tak jędrną, tak czystą, 

Chronią od obczyzny 

Dla dobra ojczyzny. 

Oj moskale juchy itd. 
Wszak sami widzicie, 
Wy co nas gnębicie, 

Że lud nie upada, 

Po polsku wciąż gada, 
Krakowiaka śpiewa, 
Herezyą przydziewa 

I drży do tej chwili 
Gdy trąbka zakwili. 

Oj moskale juchy itd. 
Wkrótce bój ludowy 
Skruszy te okowy 
Co dziś nas krępują, 
Co mowę nam psują. 
Bo język narodu, 
Wśród ludu pochodu 
Jest znakiem istnienia, 
Jak tarczą zbawienia. 

Oj moskale juchy itd. 

J. Leonard. 
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skie, duńskie itd. Nam się zdaje, 
że je zakopał jaki uczestnik pier- 
wszej części wojny trzydziestole- 
tniej. 


sokości 15 metrów. Zbadanie wody 
wykaże, czy jest lepszą aniżeli do- 
tychczasowa woda przy dworcu, 
która w składzie swym zawiera że- 
lazo.  Wspomniony hr. Wrschowetz 
nauczył się wynajdywania źródeł 
‘od kapłana francuzkiego Abbe 
Richard, który między innemi w r. 
1862 odkrył stósowne miejsce do 
studni przy domu św. Józefa w 
Pelplinie. 


— Subkowy. W sobotę 27 zm. 
utonęło przy kąpaniu w Wiśle (przy 
Słońcy) dwóch- młodych ludzi: 
Lubiewski i Fr. Wyśniewski; pier- 
wszy z wybudowań:a subkowskiego 
a drugi z Subków. 


— Dobra rycerskie Zalesie w 
powiecie tucholskim, mające obsza- 
ru 2000 mórg, nabył od pani Ale- 
ksander niejaki Emil Salomon z 
Gdańska. i 


— Obrazek ze szkoły pruskiej. 
Z Łęgu donosi pewien obywatel do 
„Gazety Gdańskiej* z oburzeniem 
o wizycie inspektora szkolnego: 
„Pan inspektor pytał chłopca, zkąd 
jest i gdzie się urodził. Chłopiec 
odpowiedział, że w Łęgu się uro- 
dził. Na to pan „Kreisschulinspe- 
ktor“ odpowiada, że to nie prawda, 
bo „du bist in Deutschland gebo- 
ren“, Także pytał się innych dzieci, 
czem one s}. Odpowiedziały: 
„Wir sind Preussen“, Nie podo- 
bało się i to panu inspektorowi i 
rzekł: „„,Nein, ihr seid alle Deu- 
tschen, da ihr iq Deutschland ge- 
boren seid“. J$dna 13letnia dzie. 
wczynka nie namyślając się wiele, 
odpowiada śmiało iotwarcie: „Ich 
bin keine Deutsche, ich bin eine 
Polin*. Pan inspektor zapytał da- 
lej pewnego małego chłopczyka: 
„Was bis du fuer einer?** a chłop- 
czyk odpowiada na to: „Ich bin 
ein Pole*. Pan schulinspektor nie 
pytał się już więcej, tylko powie- 
dział: „Ja, mein Kind, frueher 
war Polen, aber jetzt nicht, das ist 
nicht in der Schule so wie zu Hause 
po polsku sprechen, ihr seid alle 
deutsch und auch deutsch muesset 
ihr lernen*'', 


POD AUSTRYAKIEM 


GALICYA. 


Strajk. W Przemyślu strajkuje 
obecnie około 4000 robotników ró- 
żnych zawodów. Ulice i ważniej- 
sze budynki strzeże wojsko. Roz- 
chodzi się o podwyższenie płacy. 


Leczenie reumatyzmu. 


Według jednego z angielskich 
lekarzy, gotowane selery mają być 
nietylko doskonałem lekarstwem na 
reumatyzm, ale nawet zapobiegają 
rozwinięciu się tej choroby. Można 
używać -ich dwojako: albo pokrajane 


i mąką, albo też jako odwar z go- 
towanych selerów. Wspomniany 
lekarz kilkakrotnie próbował tej 
kuracyi i zawsze z pomyślnym sku- 
tkiem; utrzymuje on, że zimno i 
wilgoć, choć przyczyniają się do 
rozwinięcia reumatyzmu, nie są ie- 
dnak właściwym powodem tej cho- 
roby, ale krew zbyt gęsta i pozba- 
wiona alkaliów, których właśnie 
dostarczają jej selery. 


Naprawa rozdarcia. 


Cera choćby  najstaranniejsza 
zawsze się odznacza, łata jest jesz- 


na kawałki i gotoware z miekiem, 
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mał później nazwę świętej góry — 
Hagion Oros — i zajmuje pod 
względem strategicznym zarówno 
jak i politycznym wybitne stano- 
wisko, jako wysunięta na południe 
ku morzu Śródziemnemu placówka 
wpływów rosyjskich. 

Półwysep Hagion Oros połączony 
jest z lądem stałym wązkim 2 ki- 
lometry szerokości wynoszącym pa- 
sem ziemi. Tutaj według świade- 
ctwa Herodota wykopać kazał król 
perski Xerxes kanał, aby flota jego 
ominąć mogła niebezpieczny prze- 
jazd na burzliwem morzu naokół 
przylądka góry Atos. Od tego 
nizko położonego przesmyku podno- 
si się teren stromo do wysokości 
297 metrów, następnie położenie 
staje się coraz więcej górzystem, 
aż nareszcie cały półwysep urywa 
się nagłe w szczycie góry Atos, 
spadającej z wysokości 1936 me- 
trów prostopadle do morza. 
Jeszcze za panowania bizantyń- 
skich cesarzy osiedli zakonnicy na 
półwyspie Akte, pobudowałi tam 
klasztory, świątynie i kaplice i 
zmienili- dawną nazwę na nową 
„Hagion Oros*, czyli Świętej Gó- 
ry. Liczbę klasztorów i kościołów, 
znajdujących się na niej, oblicza 
pewien autor w czasopiśmie geo- 
graficznem „Globus“ na 935, a za- 
konników na 3000 głów z nieprze- 
liczonym zastępem lokajów i sług. 
Na świadomości celów politycznych 
nie zbywało nigdy owym zakonni- 
kom, wyznawającym schizmę. To 
też weszli w układy z sułtanem 
Muradem II i już zawczasu zape- 
wnió sobie zdołali przywilejami 
egzystencyą swą. Kościół prawo- 
sławny podziwiał mądrość czerń- 
ców z Atosu i z dumą patrzał na 
wznoszącą się tam wśród ogólnego 
zalewu muzułmańskiego Świata 
twierdzę swego obrządku. Lecz 
góra Atos wraz z półwyspem Ha- 
gion Oros nie tylko reprezentuje 
silną twierdzę wyznaniową wśród 
otaczającego ją  mahometanizmu, 
lecz na mocy zagwarantowanej sọ- 
bie przez sułtanów autonomii mą 
zupełny samorząd itworzy państwo 
w państwie. W istocie mało kto 
wie o tem, że na wybrzeżu morza 
Egejskiego znajduje się zupełna 
mnisza rzeczpospolita. Lecz te roz- 
ległe zabudowania klasztorne nie 
tylko służyły celom nabożnym i w 
niedalekiej przyszłości okaże się 
zapewne ponownie, że rzemiosło 
wojenne nie jest obcem zakaptu- 
rzonym mnichom na Hagion Oros, 
mianowicie, gdy otrzymają sygnał 
z Petersburga od swego głównego 
patryarchy — cara. 


2500. 
rozkazami 


tecę. 


konsulat 


czony jest na 


niesiono Pawła i złożono na gotowem już łożu, 
Sprowadzony doktór z poblizkiego miasteczka, 
opatrzył roztwierającesię rany : uspokoił strwo - 
żone niewiasty, zalecił spokój, przyrzekając, 
że nazajutrz przybędzie. 

Niemira, gdy przyszedł do przytomności, 
bolesnym jękiem objawił swe ocucenie na któ- 
re drgnęia matka i Gertruda trzymająca ziół- 
ka przy jego łożu, 

Silna gorączka z majaczeniem, całą noc 
go trzymała, ale po zażyciu przepisanego le- 
karstwa, nadedniem twardym snem spoczął. 

Kapitan Rzewuski, orzeźwiony gościnnem 
przyjęciem i wygodnym noclegiem, przy śnia- 
daniu, starał się rozweselić uprzejme swoje 
gosposie, Opowiadał im straszne przejście 
przez Berezynę, rozprężenie całej armii, jak 
i cudowne prawie ocalenie, że śród ogólnego 
popłochu, przedostać się do kraju zdołali, 

— Czy pan kapitan nie masz brata? za- 
pytała Gertruda, 

— Mam starszego brata olat wiele, Jana, 
bom najmłodszy z rodzeństwa, był on dawniej 
dworzaninem u pana Wojewody. 

— Był on więcej jak dworzaninem, bo 
przyjacielem mego nieboszczyka męża, odrze- 
kła, teraz jest moimi rządzi całym majątkiem, 
Przyjmij pan kapitan: serdeczne podziękowa- 
nie, za ocalenie pułkownika, a ja szczęśliwą 
jestem, że w moim domu zaajdziesz pan go- 
ścinny przytułek. 

Rzewuski na te słowa porwał się od 
stołu, stanął wyprężony jak we froncie, a sa- 
lutując ręką do czoła mówił pomięszany.., 

— Przepraszam panią Wojewodzinę, żem 
jej odrazu nie poznał, Mój pułkownik tyle 
mi o pani naopowiadał, że gdybym nie za- 
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rozległe posiadłości zakonu, znaj. 
dujące się w Rosyi i dochody z 
nich odtąd przeznaczać począł na 
„wspieranie“ tych kościołów, kaplic 
i klasztorów na Hagion Oros, które 
na miejsce wypędzonych mnichów 
greckich przyjmowali mnichów ro- 
syjskich albo też Rosyan w ogóle, 
którzy żadnych ślubów zakonnych 
nie składali i składać nie myśleli. 
W ten sposób zgromadziło się z 
czasem 1000 mnichów rosyjskich w 
klasztorze Pandeleimon, 600 w Se- 
raion, na całym półwyspie ogółem 
Klasztory te pozostają pod 
jenerała 
Assimowa, który każdy z klaszto- 
rów, obsadzonych przez znaczniej- 
szą ilość Rosyan, zamienił w for- 


Braciszkowie zakonni Grecy ska- 
zani są na wymarcie. Zamieszkują 
oni jeszcze kilka klasztorów, lecz 
rosyjski 
groźbami usposabia ich na korzyść 


otworzenia swych podwoi klasztor- 


w ostatnich latach dwudziest 
Hagion Oros czerńcach, nie będą 
niczem innem, tylko wysłużonymi 
żołnierzami rosyjskimi. 


„Illustrirte Monatshefte“ Wester- 
manna z r. 1891 donoszą, że od 
dawna, okręty rosyjskie, przywo- 
żące ze sobą pątników, transportują 
stale amunicyg i broń wojenną i 
że Russiko nie jest już klasztorem, 
lecz użbrojoną według wszystkich 
reguł sztuki fortyfikacyjnej twier- 
dzą. Russiko ma ganki podziemne 
i arsenały. Między 900 mieszkań- 
cami klasztoru mnóstwo jest za- 
kapturzonych oficerów i podoficerów 
rosyjskich. Ćwiczenia pobożne są 
tu tylko formą, rozkazów nie wy- 
daje patryarcha — lecz car. 


Gust mają Rosyanie nie zły, bo 
w kołach wojskowych uznają ogól- 
nie wyborne stanowisko strategiczne 
Hagion Oros. Półwysep 
zrównanym punktem obronnym, 
może dać schronienie armii ccfają- 
cej się i poparcie rachom zaczepnym. 
Jeszcze większe znaczenie ma Ha- 
gion Oros dla marynarki. Najpierw 
znajdują się na półwyspie wyborne 
wojenne porty, a po drugie z góry 
Atos objąć można okiem całą pół- 
nocną ezęść morza Egejskiego. 


Przypomina się legenda starod1- 
wna, że insygnia cesarska dawnych 
cesarzy bizantyńskich przechowane 
są na górze Atos, i że ten, kto je 
posiądzie, przez Opatrzność prźezna- 


następcę cesarzy rzymskich. 


rosyjskiego 


mogła. 


obietnicami i 


i mnichom rosyj- | owocó 


É rop c; ye 
nuje tu 8] 
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odnośnie się podrożyło. 


nie ma. Jest jedyna je 


oceanu Spokojnego. 


północ, to i 


| stosunków 
ujemnych stron tubylwów. 


.............. 


sam nie- 


do Guatemali przebywało 
czas w Stanach Zjednoczonych. 


J. Leonard. 


Polska mowa. 


Moskale i Niemcy 
Podli cudzoziemcy 
Wolność nam zabrali 

Z mapy nas zmazali. 
Piękny język polski 
Niszczy rząd mongolski 
A pluderskie plemie 
Niemczy naszą ziemię. 


pana  Carogrodu i 


mroził sobie oezu, chociaż w tym skromnym | kpął oczy, z których łzy radości tryskngly: | 


ubiorze byłbym poznał... 

Poczem zbliżywszy się do niej, mówił z 
cicha: 

— Droga pani! trzeba zwolna pułko- 
wnika przygotować do widzenia pani woje- 
wodziny, bo lękam się gwałtownego wzrusze- 
nia... Jego myślą jedyną była i pani. Kie- 
dy padał w objęcia moje ranny, zawołał: 
„Matko moja! Gertruda moja! ratujcie“, Ale 
przepraszam za moją żołnierską otwartość... 
nie gniewają się panie?... 

Matka, objęła pochyloną głowę wojaka 
z rozezuleniem:- całując, a Gertruda rozpro- 
mieniona uścisnęła serdecznie, chropawą dłoń 
jego. À 

W południe przebudził się chory. Z ja- 
kąż radością ujrzał uśmiechnięte oblicze swej 
matki i rozpoznał że już jest w domu rodzi; 
cielskim, 

— To Piotr, Piotr mnie uratował od 
pewnej śmierci, słabym głosem przemówił, to 
przyjaciel wierny jak szabla! A... A?.., 

— (Chciałeś się zapytać o Gertrudę? dodała 
matka, 

Paweł kiwnął głową. 

— Zdrowa — wspomina cię zawsze przy- 
jaźnie.... i 

— Czy idzie za mąż? głośniej zapytał. 
Słyszałem coś o tem, 

— Od czasu twego wyjazdu, byłam z 
nią razem, i teraz (patrząc uważnie na blade 
oblicze syna) od trzech miesięcy mieszka ra- 
zem ze mną, jak dobra córka pociesza stra- 
pioną matkę, bo to anioł nie kobieta, 

Rumieniec słaby wybił na blade lica 
Pawła: odetchnął całą piersią swobodnie;zam- 


Z ARES Ó ŁÓW 


łaskawszych okoliczności, z pewno- 
ścią byłyby wyszły na jaw. Ileż 
to mężów naszych schodzi w ten 
sposób ze świata, nie pozostawiając 
po sobie nie prócz wspomnienia 
między towarzyszami niedoli, któ- 
rzy wyczekują takiego samego losu! 

Tutaj mamy klimat jak najcu- 
dniejszy; centygrad nigdy nie spada 
pod 20 stopni ciepła a nie prze- 
chodzi 28miu. Na wybrzeżach oby- 
dwu oceanów jest naturalnie gorąco, 
ale wewnątrz kraju jest prawdziwy 
raj, lecz raj prawie bezludny. Dla 
imigracyi nie ma żadnych przyso- 
bów, a tu by się prędko i w do- 
brych warunkach aklimatyzować 


agronom, lecz rola jest tu tanią 
i do wszystkiego przydatną, do 


jednakże panuje wielka drożyzna. 
Dolar meksykański kosztuje tutaj 
180 centów w srebrze i wszystko 
Człowiek 
pracuje jak dawniej, lecz płaca 
zeszła na połowę dawnej wartości. 
Obecnie cały przemysł ogranicza 
się na uprawie i wysełce kawy, 
która jest przednią. Aby uprawiać 
inne produkta z jakimkolwiek zy- 
skiem, trzebaby mieć drogi, a tych 
na kolej 

90 mil dłagości, a ta prowadzi do 
Skoro zostanie 
pobudowana kolej prowadząca na 
i drogi z Guatemali 
przybędą, a wtedy pomyśli może 
zarząd o pożytecznej i uczciwej 
imigracyi, bo przypływ obcych a 
zdrowych żywiołów jest niezbę 
dnym wobec tutejszych nędznych 
SCE A 

Polaków 
jest tutaj tyiko czterech, ale za to 
polskiego żydowstwa chmara, zwła 
szcza z Kępna w Poznańskiem, lecz 
oni wcale się za Polaków nie mają, 
ale za Niemców lub Amerykanów, 
bo wielu z nich przed przybyciem 
jakiś 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 


POD MOSKALEM. 


Korespondent z Jasnej Góry do 
warszawskiego „Wieku“ pisząc o 
pobożnych pielgrzymkach, donosi: 
W ogóle już 250 kompanii przesu- 
nęło się przez miasto na Jasną Górę 
w tym roku; między niemi były z 
Galicyi, z Morawii, ze Szlązka pru- 
skiego, a także i z gubernii gro- 
dzieńskiej i podolskiej, Śmiało 
liczyć można tegorocznych do tego 
czasu pielgrzymów na 100,000, a 
wszakże są jeszcze przed nami tak 
wielkie tutejsze uroczystości, jak 
Wniebowzięcie 15go sierpnia, lub 
Narodzenie Najśw. Maryi Panny 
8go września, każde zaś z tych 
świąt po kilkadziesiąt tysięcy po- 
bożnych co najmniej sprowadzi. 


w Gdańsku. 
— Fordon. 


dozorującą je 


| POD PRUSAKIEM |: 
| W. KS, POZNAŃSKIE. 

W  Dziewierzewie, w powiecie 
żnińskim, w majętności koloniza- 
cyjnej, spaliła się owczarniai wiel- 
ka stodoła pełna zboża. Szkoda 
wynosi około 15,000 m. a zboże 
nie było zabezpieczone. 


— We Wronkach obchodził ks. 
proboszcz Szramkowski siedmdzie- 
siątą rocznicę urodzin. Parafianie 
korzystając z tej sposobności, wy- 
prawili swemu duszpasterzowi ser- 
deczną owacyą, w której wzięli 
udział innowiercy, magistrat wro- 
niecki i nawet tamtejsza gmina ży- 
dowska. Jakkolwiek obchód uro- 
dzin nie jest zwyczajem katolickim 
(katolicy obchodzą zwykle imieni- 
ny,) cieszy nas jednak ten dowód 
ogólnego szacunku i przywiązania, 
jakimi jubilat cieszy się w swojej 
parafii. Nadmienić należy, że ks. 
S. parafłą wroniecką zawiaduje już 
od lat 37. 


1890 w 


4tej klasy. 


— —«—— 


PRUSY WSCHODNIE 
l ZACHODNIE. 


Guttstadt. Znalezione, jak już 
donieśliśmy, w Heiligenthal monety: 
9 złotych i 37 srebrnych, pochodzą 
z lat 1549 do 1625. Domyślają się, 
że r. 1626, gdy Szwedzi się do 
Gauttstadu zbliżali, ktoś je zakopał 
a potem zginął, nie powiedziawszy 
nikomu, gdzie je schował. Między 
temi monetami nie ma żadnej pol- 
skiej, lecz są niemieckie, holender- 


brej wody do 


Matka się pochyliła, a całując go w rozpalo- 
ne czoło, zapytała pieszczotliwie, ... 

— Moje dziecko — Gertruda chce cię 
widzieć... Paweł złożył ręce jak do modlitwy 
i po krótkim namyśle wyrzekł: 

— Nie teraz... za chwilkę—muszę ze- 
brać zmysły i oprzytomnieć z radości, 

Ujął rękę matki, całował, przytulał do 
serca, a potem mówił rozrzewniony: 


— Twoim to świętym modłom zawdzię- 
czam życie i przyszłe szczęście! Niech przyj- 
dzie wojewodzina, odżyję kiedy ją zobaczę... 

Gertruda, która w pobliżu słuchała całej 
rozmowy, zbliżyła się sama. | 

Oczy Niemiry zapałały ogniem radości, 
wyciągnął obie ręce i chwytając jej dłoń dro- 
bną, przycisnął do ust, gorącemi pocałunkami 
okrywając, a potem patrzał na zarumienioną, 
piękną i uroczą wojewodzinę, nie wymówi- 
wszy ani słowa o swej miłości, 

Od tej chwili szybko wracał do zdrowia, 
doktórna czwarty dzień przybyły, oświadczył, 


Że postępowanie takie panów 
inspektorów szkolnych draźni lud 
nasz w wysokim stopniu tego naj- 
dobitniej dowodem odezwanie 
prostego człowieka w „Gaz. Gd.“ 


— Pod Starogardem odkryli ro- 
botnicy zatrudnieni w polu przed- 
historyczne grobowce 
dokopano się kilku urn, które od- 
dano do muzeum prowincyonalnego 


W tutejszym zakła- 
dzie karnym dla kobiet, chciały 
dwie przestępczynie zamordować 
Markowską. Jedna 
z uwięzionych rzuciła się na do- 
zorczynią, bijąc ją pięściami a druga 
poraniła ją po głowie ramą drew- 
nianą, nabitą gwoździami. 
nie drugie dozorczynie, które jej 
przyszły z pomocą, byłaby Marko- 
wska straciła życie w 
tych dwóch złodziejek. 


Kowalewo. 
Kałdunku, należącym do p. Litt- 
mana w Wąbrzeźnie, spalił się 29 
przed południem dom mie- 
szkalny. Ogień tak szybko się 
rozszerzył, że dziecko młynarza K. | 
zginęło w płomieniach. R 


SZLĄZK. 


W Rudzie na Szlązku wydarzyło 
się 24go zm. wielkie nieszczęście, 
najpodobniejsze wydarzonemu r. 
Tezewie. 
wjeżdżającym z Lignicy o godzinie 
9i 55 minut na tamtejszy dworzec 
zepsuł się hamalec, wskutek czego 
pociąg wykoleił się, złamał ścianę 
w dworcu i wpadł do poczekalni 
Maszynista Sonntag 
oraz‘ jeden z hamowników utracili 
życie, podczas gdy naczelnik pocią- 
gu odniósł znaczne rany w oczy. 
Prócz tego kilku pasażerów jest 
tak ciężko poranionych, żeobawiają 
się, iż niektórzy z nich lada chwilę 
umrą. Lokomotywy nie zdołano do 
tej chwili wydobyć z poczekalni. 


— Hr. Wrschowetz z Szlązka, 
znany z wynajdywania podziemnych 
Źródeł, był przed rokiem 
cenia zarządu kolejowego na stacyi 
w  Gorzuchowie 
dworca kolejowego poszukiwał do- 


wówczas pewne miejsce, gdzie w 
głębokości 40 metrów miało się 
znajdować źródło dobrej wody. 
Po uskutecznionem wierceniu w 
tem miejscu, rzeczywiście znalezio- 
no teraz obfitą wodę, która w od- 
powiedniej rurze dochodzi do wy- 


cze gorsza, a tymczasem żal rzucić 
dobre ubranie, które przypadkiem 
się rozdarło. Podajemy tu nastę- 
pujący sposób naprawiania rozdar- 
tej odzieży, używany przez krawców 
londyńskich. Bierze się cienki li- 
stek gutaperki, przykłada go się 
na lewą stronę dziury, i zbliżywszy 
oba jej brzegi, przesuwa się po niej 
gorącem żelazem. Gutaperka roz- 
puszcza się pod wpływem ciepła i 
łączy ściśle miejsca rozdarte, tak, 
że najwprawniejsze oko nie pozna 
uszkodzenia. 


się 


kamienne; 


WASHINGTON. 


Washington, 13 sierpnia. Tu- 
tejsze poselstwo chinskie odebrało 
dzisiaj wiadomość: „Podczas ostat- 


Gdyby 


szponach | nich rozruchów nie został żaden 
Amerykanin uszkodzony, lecz kilku 
Przy tartaku Anglików. Uwięziono pięciu z bun- 


towników*. 

Jest to pierwsza urzędowa wia- 
domość od czasu znanej rzezi w Fu- 
Tszang. 

Washington, 14 sierpnia. W 
kasie Stanów Zjednoczonych znaj-. 
dowało się dzisiaj $%181,669,380, z 
których przypadało na rezerwę zło- 
ta $101,477,061. 


Washington, 15 sierpnia. W 
kasie Stanów Zjednoczonych znaj- 
dowało się dzisiaj $181,024,257, z 
których przypada na rezerwę złota 
$101,946,283. 


Washington, 16 sierpnia. W skar- 
bie Stanów Zjednoczonych znajdo- 
wało się dzisiaj $181,446,338, z któ- 
rych przypadało na rezerwę złota 
$102,451,968. 

Washington, 17 sierpnia. 
Dzisiaj znajdowało się w skarbie 
%182,247,678 z których pzzypadało 
na rezerwę złota $102,454,378. 


Przy pociągu 


—g_—_-- 


AMERYKA, 


Rozruchy robotnicze, 


Pittsburg, Pa. 15 sierpnia. 
150 Włochów zatrudnionych przy 
wykopaliskach w Alleghany zastraj- 
kowało wczoraj, aby uzyskać płacę 
o 25c. wyższą niż przedtem. Wzięto 
do pracy innych robotników, lecz 
strajkierzy rzucili się na nich i 
naturalnie nastąpiła walka podczas 
której użyto kamienie, pałki i re- 
wolwerg. Dwom Włochom, któ- 
rych nazwiska nie są jeszcze znane, 
porozbijano czaszki. 


z pole- 


i w  blizkości 


picia. Wskazał 


Kiedy jaśniała gwiazda na niebie, sz! 
był ksiądz proboszcz z organistą i czterema 
żakami, a odśpiewawszy w sieni starożytną 


kolendę: 
„W żłobie leży, 


Któż pobieży  - 
Kolendować Małemu 

Jezusowi 

Chrystusowi 


Dziś nam narodzonemu!* 


za otwarciem podwoi wszedł zopłatkami, win- 
szując dnia tak uroczystego w całym świecie 
chrześciańskim, 

Kiedy siwy kapłan zajął przy stole pier- 
wsze miejsce i całe grono spożyło wieczerzę: 
sędziwy Rzewuski ośmielony przez brata ka- 
pitana, powstał a nalawszy wińem srebrny 
puhar, zbliżył się do Gertrudy i uklęknąwszy 
przed nią, do głębiserca wzruszony przemówił. 

— Pani wojewodzino! moja droga pani 
dobrodziejko! Wiesz jakim byłem dobrym 
sługą i wiernym przyjacielem świętej pamię- 
ci pana Wojewody! Otóż błagam cię, ażebyś 


że jego pomoc już niepotrzebna; jakoż chory | dar ten ubogi od swego służki przyjęła, Jest- 


powoli zaczął się dźwigać z łoża, 


Kapitan Rzewuski wyjechał do Różanki 
z listem wojewodziny; przybycie jego napeł- 
niło radością dwór cały, 

Zbliżyłą się święta Bożego Narodzenia i 
Wigilia: Grertruda ubłagała matkę, żeby opie: 
kując się synem, jej pozwoliła wyłącznie zająć 
się gospodarstwem i Wigilią. 

Fury ładowne z kucharzem i służbą z 
Różanki przybyły weześnie; o południu w sa- 
mą Wigilię, nadjechała podstolina z braćmi 
Rzewuskimi. 


to pierścień do zaręczyn dzisiejszych z panem 
pułkownikiem, na który to obrzęd przygoto- 
wałem księdza proboszcza. 


Gertruda podziękowała uprzejmie stare- 
mu przyjacielowi za dar tak miły, Piotr ka- 
pitan mrugał oczyma i wąsa pokręcał, co 
było oznaką najwyższego rozrzewnienia. Matka 
spojrzała na syna, który zbladły siedział nie- 
ruchomie, Podstolina zbliżyła się do niego i 
podała rękę, wiodąc go przed (dertrudę, z 
drugiej strony wsparła go matka. Proboszcz 
dopełnił obrzędu. 


Uwięzienie nieprzyjaciół negrów, | 


Spring Valley, Ill., 16 sier- 
pnia. Szeryf Clarke z Princeton 
uwięził dzisiaj przeszło 30 osób 
należących do klubu, których celem 
jest wypędzenie negrów. Szeryf, 
któremu towarzyszyło 15 podsze- 
ryfów, udał się dzisiaj po południu 
do kopalni no. 3, askoro robotnicy 
zaczęli wychodzić z kopalni począł 
im przedstawiać „warranty“. Uwię- 


KANNEN 
Istotna waga 
19 funtów 


zionych umieszczono w powozach cznych dró 
zamkniętych i strzeżono ich ściśle. dla dam dz. la 
Nie pozwolono im nawet zmienić | A 
odzież, ani umyć twarze. Areszto- ważących 15 CHICAGO CICLE 
wania odbyły się spokojnie i nię ft. lub mniej NO WYSTAWIE. 
było żadnych rozruchów. KODDA i KADAKA 


Straszliwa eksplozya. 


Dubois, Pa., 16 sierpnia. De- 
pesza z Clearfield donosi, że przez 
przedwczesną eksplozyę naboju dy- 
namitowego w pobliżu Makaffy nad 
koleją Pittsburg & Eastern ośmiu 
ludzi zostało zabitych i dziesięciu 
pokaleczonych. 


Pięciu robotników zaduszonych. 


Clearfield, Pa., 17 sierpnia. 
Wczoraj wieczorem utraciło życie 
pięciu włoskich robotników, którzy 
byli zatrudnieni przy nowej Pitts- 
burg i Eastern kolei ito w dziwny 
sposób. Było to w pobliżu McGee, 
gdzie wskutek silnej eksplozyi dy- 
namitu została otworzona znów 
kopalnia węgla już dawno temu 
porzucona; gazy z niej buchająee 
wraz z dymem od prochu i dyna- 
mitu odurzyły robotników, z któ- 
rych pięciu się zadusiło, nim ich 
zdołano ocalić. Sześciu innych było 
także odurzonych, lecz lekarze zdo- 
łali ich znów przywrócić do przy- 
tomności, po cało nocnej pracy nad 
nimi. 


Podwyższenie myta. 


Cleveland, O., 17 sierpnia? 
Strajk w Lake Shore hutach, wsku- 
tek którego kilka set ludzi porzu- 
ciło pracę, ponieważ żądali podwy- 
ższenia myta został dzisiaj załatwio- 
ny w sposób zadowalający a w 
poniedziałek rozpocznie się znów 
praca. Podwyżka wynosi około 5 
procent. Ś 

Waltham, Mass, 17 sierpnia, 
Robotnicy w fabrykach „Boston 
Manvfactaring Co.* zostali dzisiaj 
rano uwiadomieni, że myto ich po- 
cząwszy od 3go września zostanie 
podwyższone od 4 do 10 procent. 
Podwyżka odnosi się do wszystkich 
wydziałów. Kompania powyższa 
zatrudnia około 1200 ludzi. 


Biegacz. 

Boston, Mass., 17 sierpnia. | Jonathan, King, 
John Walsh z San Francisco, który 
się założył o $500, że pieszo odbę- 
dzie podróż z San Francisco do 
Bostonu w przeciągu 100 dni przy- 
był dzisiaj o cały tydzień przed 
umówionym czasem. Liczy lat 40 
i jest przeszło 6 stóp wysokim. 
"Ważył 180 funtów gdy rozpoczął 
swój spacer, obecnie jest o 30 fun- 
tów lżejszym, lecz jest gotowym 
przedsięwziąść znowu podróż — w 
przeciwnym kierunku naturalnie — 
gdyby się znalazł taki człowiek, 
któryby miał $500 do stracenia. 


pierwszorzędnych 
śla, świętojanki, 


Świadectwa: 


Dla Chi 


Żniwa w Nebrasce. 


Według ogólnego oszacunku ze- 
brano w Nebrasce 30 milionów 
buszli owsa, po 15o. buszel w tym 
Stanie — $4,500,000. 15 milionów 
buszli pszenicy po 50c. buszel — 
$7,500,000; zbiór kukarydzy jest 
oszacowany na 180,000,000, za które 
farmerzy spodziewają się dostać od 


10 do 15e. za buszel. 
"= 


Wielki upał. 

Pana, Ill., 17 sierpnia. Dzisiaj 
był tu najgorętszy dzień podczas 
teraźniejszego sezona. O szóstej 
godzinie wieczorem wskazywał cie- 
płomierz jeszcze 94 stopnie w cieniu. 
Woda wysycha w studniach a ku- 
kurydza ucierpiała już znacznie. 


Zanosi się na ukończenie strajku. 


Negaunee, Mich, 17 sier- 
pnia. Nie ma wątpliwości, że straj. 
kujący górnicy powrócą wnet do 
pracy. Wielu z nich cierpi biedę; 
dla tego są gotowymi przyjąć wa- 
runki, jakie właściciele kopalń po- 
stawili. 


Wesele odłożono do zapust 1814 r. 
Wśród powszechnego smutku i przerażenia, 
odbyło się ono cicho i skromnie w gronie 
tychże samych tylko osób w Podlesiu, W koń- 
cu lutego, gdy już cieplejszy czas nieco na- 
stał, wszyscy wybrali się do Różanki na stałe 
osiedliny, 

Pan Piotr Rzewuski ruszył w świat na 
nowo do swego' pułku bocznemi  drożynami, 
wioząc prośbę Niemiry o uwolnienie, bo znieść- 
by trudów obozowych nie potrafił, Dymisya 
wkrótce mu też z rangą pułkownika nadesła- 
ną została, 

"W bitwie zwanej -w historyi „walką ol- 
brzymów* pod Lipskiem tegoż roku, wojsko 
sprzymierzonych odniósłszy stanowcze zwycię- 
ztwo nad Napoleonem 1, zmusiło go do od- 
wrotu,—Kapitaa Rzewuski poległ, 
~ Zatrzymaliśmy nadaremnie dłużej uwa- 
gę czytelników nad wybitną postacią młodej 
a pięknej Gertrudy i doli jaką przechodziła, 
albowiem w niej mamy typ niewiasty polskiej 
z okresu, który właśnie nas zajmuje. Zwróco- 
na z drogi właściwej, którą szły dziewicena- 
sze, wychowaniem klasztornem, żywego uspo- 
sobienia, gorących uczuć serca, bujnej fanta- 
zyi, eo wszystko tłumiła cisza celi zakonnej, 
wyszła w świat, nie mając stałego celu życia 
i zaspokojenia gorących pragnień, które w niej 
naraz rozpoczęły zaciętą walkę, Bogata po 
rodzicach, otwiera najprzód salon w Warsza- 
wie, ażeby w gwarze światowym znależć za- 
dowolenie; wkrótce rozczarowana, inną myśl 
powzięła, Przekonana, że małżeństwo jest ko- 
niecznym warunkiem przyszłości kobiety , pod- 
łechtana próżnością, bez namysłu oddaje rękę 
swoją staremu Wojewodzie, ale i tu znajduje 
nowy, boleśniejszy jeszcze zawód, Wyższa du- 


Kenwood polepszony kołowiec 


KENWOOD BICYCLE MFG. 
253—255 Ganal Str, Chicago, Hi. 


PRZEZ AUG. BECK 6 CO. CHICAGO. 
ZAPYTUJCIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIA. 
NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 


SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRAGAĆ PO CENNIKI 00: 


AUG. BECK 6 CO. 
392-396 N, CLARK STREET, - 


ELGIN NURSERIES 
ESTABLISHED 1854 
Trade Mark 


po 32.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Evergreens” każdej wielkości milionami. : 


Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 


dawca tej gazety. 


Ricker National Nursery Co., 


ogrzania i 
gotowania, 


Kombinacye z] gorącem pə wieirzemy ipara] 
ciepłą wodą. 


DLA DAM 
SPECIAL NO. 10. 


| LLL 


NAJLEKCIEJSZY 


kołowiec dam- 
ski dlaprakty- 


Z, 


CHICAGO. 


Dec; 183—1895 


Szkółka ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1854. 
NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE 


Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosnę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 15c. każda. $12.00 za 


100. Wszystkie głowne gatunki, tak jak Ben Davis, Early, Harvest 


Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 


gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 


| 
Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman | 
| 
maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 


First National Bank w Elgin, Ills., lub wy- 
Adres: 


ELGIN, ILLS. 


o i okolicy są rozmaite drzewka z po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cat- 
halpas'y i różne świerki. 


(Oct. 25-95) 


Thomas MeKeown 


PIECE | 


61 E. Kinzie Str., 
CHICAGO, ILLS. 


chowo, myślą, uczuciem, energią, która w niej 
się coraz silniej rozwijała, patrząc na niedo- 
łężność starca, chwyta ster władzy zarządu 
całego, wydźwiga z upadku magnacką fortu- 
nę, wywołując podziw i uwielbienie nietylko 
złamanego laty własnego męża, ale tych wszy- 
stkich, którzy więcej byli zbliżeni i lepiej ją 
poznali. Kiedy spełniła jednakże swoje zada- 
nie, spostrzegła, że gdy dobrze i rozumnie 
działała z jednej strony, kiedy zaspokoiła 
żądzę chwilową zajmowania stanowiska głowy 
domu, z drugiej, nie znajdowała dla siebie 
żadnej pociechy, a dla serca, które dopomi- 
nało się praw swoich, żadnej nadziei! 

„Błąkała się po strojnych teraz jej stara- 
niem i nakładem obszernych komnatach isa- 
lach wielkiego zamczyska, po ogromnym o- 
grodzie, a w samotnej zadumie, sama sobie 
pytała, gdzie znajdzie szczęście, o którem 
marzyła jeszcze w murach klasztoru? 

Mimo zewnętrznego pozoru nabożeństwa, 
nie wyniosła z celi rzeczywistej wiary i szcze- - 
rej pobożności, jaką się odznaczały dziewice 
z dworów wiejskich, wychowane pod okiem 
czułych a zacnych matek swoich; nie mogła 
więc znaleźć jak tamte, prawdziwej pociechy ` 
z modlitwy i anielskiego utulenia pod krzy- 
żem Zbawiciela, albo wizerunkiem Boga Ro- 
dzicy. 

Przestrach ją niesłychany” ogarnął, (jak 
mi sama opowiedziała, spowiadając się otwar- 
cie po dziesięciu latach pożycia małżeńskiego, 
jako matka trzech synów dorodnych i pięknej 
córki, osobliwie podobnej do swej rodzicielki), 
była blizką rozpaczy, kiedy szczególny wypa- 
dek dał jej poznać Pawła Niemirę. 


Ciąg dalszy nastąpi, 


+4 


Z. 


Nowe torpedo. 


Oakland, Cal., 13 sierpnia. 
Chas. Fr. McDermott zajmuje się 
udoskonaleniem elektrycznego tor- 
pedo, wynalazku dr. Gross, który 
powiada, że wynalazek jego położy 
koniec wojnie na morzu. Torpedo 
zostanie ukończone za jeden tydzień 
i zostanie wysłane do Goat Island, 
gdzie się potajemnie odprawi próba, 
na co zostanie użyty stary żelazny 
okręt. McDermott jest przekonanym, 
że okręt ten zostanie na miejscu 
rozbitym i także twierdzi, że 
najsilniejszy okręt wojenny w świe- 
cie nie zdoła się oprzeć jego tor- 
pedowi. 

Wynalazca dr. Gross w ostatnich 
czasach przygotował materye eksplo- 
zywne, które są silniejszemi niż 
dynamit i już robił przygotowania 
sprzedać Chinom swój wynalazek 
podczas wojny chinsko-japońskiej. 
Sprawa ta jednakowoż się wydała 
i za staraniem rządu japońskiego 
podobno rząd Stanów Zjednoczonych 
oświadczył mu, aby zaniechał swe 
rokowania z Chinami. Ta sama 
materya eksplozywna ma być użytą 
do fabrykacyi wspomnianych torpe- 
dów. 


Para zamiast wody. 


Od czasu, gdy rząd Stanów Zje- 
dnoczonych uznał, że siłę wody mo- 
żna zastąpić parą, wszyscy właści- 
ciele w Fox River dolinie postarali 
się o parę i młyny są nią gnane. 
Za tydzień wszystkie młyny będą 
w ruchu, chociaż koszta prowadze- 
nia biznesu są cokolwiek wyższe 
niż dawniej. 


Przed ołtarzem, 


Dallas, Tex., 13 sierpnia. Mu- 
lat (mięszaniec) McNorton zastrze- 
li} swą narzeczoną przed  ołta- 
rzem. Duchowny chciał właśnie po- 
łączyć ich ręce, gdy Sadie się co- 
fnęła. Natenczas zawołał MeNorton 
„śmierć lub ślub.'* Sadie poczęła u- 
ciekać a on strzelił do niej, raniąc 
ją w grzbiet. Sadie umrze nieza- 
wodnie a on znajduje się w wię- 
zieniu. 


Podwyższenie myta. 


Benwood, W. Va. 13 sierpnia. 
2000 robotników w „„Riverside Tube 
Works,“ zostali uwiadomieni, iż 
płaca ich została podwyższoną 010 
procent. Jest to drugie podwyższe- 
nie płacy w przeciągu trzech mie- 
sięcy. 


Nowa kolej. 


W kilku dniach rozpocznie się 
praca nad „Trolley* koleją, która 
ma połączyć miasta Baltimore i 
Wasbington. Budować ją będzie 
Towarzystwo, które przybrało na- 
zwę „Columbia & Maryland Elec- 
tric Railway Co.“ Kolej główna 
będzie miała dwa tory; oprócz tego 
zostanie wybudowana odnoga do 
Ellicott City w Stanie Maryland. 
Kolej będzie budowała firma A. D. 
Smith & Oo. z Philadelphii i zo- 
bowiązała się wykończyć takowę w 
przeciągu roku. Keszta kolei są 
obliczone na $3,000,000, 


Żaba fabrykantką masła. 


To co poniżej podajemy będzie 
się może niejednemu zdawało być 
nieprawdopodobnem, lecz wyjmuje- 
my tę wiadomość z niemieckiego 
czasopisma „Fortschritt wychodzą- 
cego w New Ulm, Minnesota. Ga- 
zeta ta więc pisze: Żaba, jako fa- 
brykantka masła jest najnowszym 
wynalazkiem, którego praktyczność 
się okazała w tych dnisch w Nowej 
Pradze. Pewna gospodyni powiesi- 
ła w piwnicy naczynie napeł- 


nione śmietaną i znalazła, gdy 
chciała Śmietanę zmienić na 
masło, że żaba ją wyprzedzi- 


ła w tej pracy. Żaba bowiem 
jakimś sposobem dostała się nocą 
do naczynia zawierającego śmietanę 
i ponieważ nie mogła wyjść, 
przebierała nogami póty, póki ma- 
ślanka się nie odłączyła od masła. 
Gdy gospodyni zeszła do piwnicy 
żaba siedziała w dobrym humorze 
na znacznym kawałku masła i wi- 
docznie była zadowoloną z pracy 
jaką wykonała. 


Eksplozya kotła. 


Morgantown, W. Va., 14 
sierpnia. Podczas gdy John Black 
był wczoraj zatrudniony młóceniem, 
eksplodował kocioł parowy młocka- 
rni, wskutek czego trzech ludzi zo- 
stało zabitych a 4 ranionych. Zabi- 
tymi zostali John Spotsnage, Curtis 
Ammons i John Blair. Pokaleczo- 
nymi zostali: Ross Blair, Jobn 
Spotsnage, jr.; Leroy Wadei Wm. 
Ammons. 

Curtis Ammons został trafiony 
przez odłam kotła i faktycznie roz- 
szarpany na kawałki; jego nogi 
znaleziono pod stodołą a Jahntowi 
Blair została cała odzież zdarta z 
ciała, wyjąwszy trzewików. 


Strajkują. 


"Telegram z Iron Mountain, Mich., 
donosi 14go sierpnia: Kilkaset ro: 
botników pracujących w tartakach 
„Metropolitau Lumber Co.“ w At- 
kinson zastrajkowało dzisiaj dla o- 
siągnięcia większego myta. Strajk 
niezawodnie potrwa kilka tygodni. 

Florence, Wis., 14 sierpnia. Gór- 
nicy w ,,Badger kopalniach** porzu- 
cili wczoraj niespodzianie pracę, i 
nie oświadczyli dotychczas, 0 co 
im właściwie chodzi. Główny ma- 
nażer kopalniowy, Davidson powia- 
da, że kompania jego płaci obecnie 
wyższe myto, niż jakakolwiek inna 
kompania kopalniowa w owej oko- 
licy i że strajk jest zupełną niespo- 
dzianką dla niego. Oświadczył tak- 
że, że nie zrobi żadnych ustępstw 
ani też ofert, aby robotników skło. 
nić do powrotu do pracy. Praca 
zostanie znów podjętą, jeżeli robo- 
tniey powrócą dobrowolnie do pra- 
cy; w przeciwnym razie kopalnia 
zostanie zamkniętą aż do przyszłej 
wiosny. Jest to jedyna kopalnia, w 
Florence powiecie, w której do- 
tychczas pracowano a zamknięcie 
jej będzie wielkim ciosem dla tam- 
tejszej ludności. 


Znowu bunt, 


St Joseph, Mo., 18 sierpnia. 
W kościele św. Piotra i Pawła 
przy Messanie ulicy wydarzył się 
dzisiaj bunt; Karol Wieczorek zo- 
stał śmiertelnie raniony, Antoni 
Fordyce zaś i Simon Wagon od- 
nieśli ciężkie rany. W tej parafii 
istnieje partya, która nie lubi księ- 
dza, i dla tego przeszkadzała nabo- 
żeństwu. Uwięziono kilku uczestni- 
ków, lecz przewodnicy ubiegli. Po- 
licya obawiając się odnowienia roz- 
ruchów strzeże obecnie własności ko- 
ścielnej. 

Walka była krótką, lecz zaciętą. 
Pierwsze uderzenia wywołały krzy- 
ki kobiet, które przywołały policyą 
po której przybyciu bijący się roz- 
lecieli w każdym kierunku pozosta- 
wiając na miejscu z pół tuzina lu- 
dzi, którzy byli za nadto nadwerę- 
żeni, aby się módz ocalić. 


Cała familia znajduje śmierć w 

wodzie. 

Ocean City, Maryland, 18 sier- 
pnia: Przez za wielkie obładowanie 
małego statku wycieczkowego uto- 
nęła cała familia a dwie inne fa- 
milie znajdują się w smutku. Gro- 
mada farmerów pochodzących z o- 
kolicy miejscowości Frankfood i 
Shelbyville, Del., miała dzisiaj nad 
tak zwanym Gray Creek na Isle of 
Wight piknik i spędzało czas ką- 
paniem się, łowieniem ryb i t. d. 
William Huben wypłynął w łodzi 
żaglowej w towarzystwie 9 osób 
na zatokę. Gdy już powracano, o- 
soby znajdujące się w łodzi poczę- 
ły się kołysać, a wynikiem było, że 
łódź się przewróciła i następujące 
osoby utonęły: William Storr li- 
czący lat 45, Philadelphia Laura 
Storr, jego żona, licząca lat 35; 
dwie córki tychże, Ida mająca 16 
i May licząca lat 14. Myrtle Ste: 
vens 16 lat stara, córka Łazarza 
Stevens z Shelbyville; Lina Hall, 


19 lat stara, jej 14 letnia siostra. 


Lulu, córki Eliasza Hall z Frank- 
ford. Łódź przewróciła się 200 
jardów od brzegu, gdzie woda by- 
ła 7 stóp głęboką. Dwie inne mło- 
de damy, które się także w łodzi 
znajdowały zostały ocalone przez 
rybaka, który spostrzegszy przewró- 
cenie się łodzi popłynął na pomoc 
w swem czołnie. 


RUDY'S PILE SUPPOSITORY 


1 Za- 


jest gwarantowanym leczyć banera 
c. pu- 


twardzenie, lub zwracamy pieniądze, 
dełko. Przyślijcie dwa znaczki PIR WU: o 
cyrkulgrz i bezpłatną próbę do MARTIN RUDY, 
Registered Pharmacist, Lancaster, Pa, Nie od 
powiadamy na Karty Pocztowe. Na sprzedaż 
u wszystkich pierwszorzednych aptekarzy. Peter 
Van Schaack % Sons, Robert Stevenson % Co., 
Morrison, Plummer % Co., i Lord, Owenć Co., 
ryczałtowi agenci, Chicago, Ills, 


Z Springfield, Ill. 


Springfield, Ill, 16go sier- 
pnia. Gubernator Altgeld wydał 
proklamacyę, na której mocy zosta- 
ją zwołane na dnia 5go listopada, 
br. nadzwyczajne wybory w powie- 
cie Cook, Ill., aby zastąpić wakans, 
który nastąpił w najwyższym try- 
bunale Stanu Illinois przez śmierć 
sędziego Black. 


Nowy Chrystus. 


Albuquerque, N. M., 13 sier 
pnia: Francis Schluder, „leczyciel'* 
twierdzi że jest Jezusem Chrystu- 
sem. Pomiędzy innymi odwiedził 
go także Rev. Chas. L. Popard i 
w czasie rozmowy zapytał Schlu- 
dera, czy on twierdzi, iż jest Je- 
zusem Chrystusem, który powrócił 
na ziemię, na co SŚchluder odpo- 
wiedział: „Tym ja jestem. Po- 
nieważ pan mnie się zapytał, odpo- 
wiadam wyraźnie: Jestem nim; nie 
znajduję się tutaj, aby udzielić dal- 
szych komunikacyi, lecz odpowia- 
dam zawsze na pytania wprost do 
mnie adresowane. '* 


Znaczny pożar. 


Joliet, Ill, 13 sierpnia. Około 
godziny litej dzisiaj przed połu- 
dniem wybuchł niespodzianie po- 
żar w Phoenix budynku, którego 
właścicielem był J. S. MeDonald 
w Lockport, Ill., miejscowości po- 
łożonej pomiędzy Joliet i Chicago. 
Ogień powstał przez obalenie pieca 
znajdującego się na dachu budyn- 
ku, gdzie właśnie robotnicy kładli 
dach nowy. Posłano natychmiast 
po straż ogniową do Joliet, Lemont 
i Chicago. Nim pomoc nadeszła 
główna część miasteczka leżała w 
gruzach. Płomienie pochłonęły 25 
domów, pocztę, (listy i inne mate- 
rye pocztowe ocalono) i kilkanaście 
domów mieszkalnych. Strata jest 
bardzo znaczną, 


Pobrali się 75 lat temu, 


W Kennebunkport, Me., odbyło 
się w tych dniach dyamentowe we- 
sele małżonków Manuel. On liczy 
110 lat a ona jest także mniej wię- 
cej taką starą. Miejscowość Kenne- 
buakport słynie z tego że mieszka 
tam stosunkowo więcej ludzi ma- 
jących przeszło 100 lat, niż w ja- 
kiejkolwiek innej miejscowości. 
Sami stuletni więc ludzie towarzy- 
szyli jubilatom w ich drodze do 
kościoła, nie wliczając naturalnie 
dzieci, wnuków, prawnuków itd. 
starej pary. Po ceremonii ślubnej 


odbył się starożytny taniec na 
murawie znajdującej się po za 
miasteczkiem. 

Silna burza. 


Detroit, Mich., 17 sierpnia. 
Silna burza przeciągała dzisiaj oko- 
ło południa nad miastem i nowo 
się budujący kościół sekty „United 
Presbyterians“ został spustoszony, 
Kilku robotników ‘spadło wraz z 
rusztunkiem ną ziemię. Franciszek 
Senowa został zabity na miejscu, 
mularze Christ Johnson i Jesse 
North zostali niebezpiecznie poka- 
leczeni, a Fr. Deborka, najemnik, 
odniósł bolesne rany w bruchu. 


Wielki policyant. 


Miasto West Superior szczyci się 
policyantem, który mierzy 7 stopni 
i 4 cale i waży 325 funtów. Liczy 
lat 23, urodził się w Szwecyi ijest 
inteligentnym 


Pokład cyny. 


W górach stanu Colorado odkry- 
to podobno pokład cyny, której 
ruda dostarcza 26 procent czystego 
metalu. Do tego czasu nie znalezio- 
no jeszcze pokładu cyny, którego 
eksploatacya się opłacała. 


"Wystawa. 

W Atlanta, Georgia, odbywa się 
obecnie wystawa. Wydział relikwii 
kolonialnych będzie jedną z naj- 
bardziej zajmujących wystaw Sta: 
nów południowych, które rodzą ba- 
wełnę i urządzają wystawę między- 
narodową. 


POLSKIE DZIECI. 


Powiastka z czasów Bolesława Krzy- 
woustego. 


Już trzy tygodnie oblegli Niem- 
cy miasto szląskie Głogów; na ob- 
szernych błoniach rozłożyli się obo- 
zem, okopali rowami i wałami, i 
codziennie, zaledwo słonko oświeciło 
wieże i mury miasta, szli okryci- 
żelazem, na straszną walkę, na zdo- 
bycie polskiego rodu, lecz co wie 
czór z niczem powracali. 

— Ani tarany, któremi mury tłu- 
kli, ani drabiny i ruchome wieże, 
po których usiłowali wedrzeć się 
do Głogowa, nic nie pomagały; 
mieszczanie wierni królowi polskie- 
mu Bolesławowi Krzywoustemu — 
czuwali dzień i noc; dobywali wszy- 
stkich sił, walczyli z nadludz- 
kiem męstwem i odwagą, byle tyl- 
ko polskiego miasta nie oddać wro- 
gowi. 

Lecz cóż pomoże dzielność, cóż 
pomoże odwaga, jeśli głód dokuczać 
pocznie i siły odbierze. A w Gło- 
gowie już żywności na kilka dni 
zaledwie starczyło, na około miasta 
stoi nieprzyjaciel i niedopuszcza 
nikogo, bo wie, że tylko tym spo- 
sobem amusi dzielnych mieszczan 
do poddania się, jeśli im wszelki 
dowóz żywności odetnie. 

Smutno też było w Głogowie. 
Dowódzca załogi, Skarbimir powró- 
cił nad wieczorem, w dwunastym 
dniu walki, okryty kurzem i krwią 
do domu, gdzie: go oczekiwała z 
niespokojnem sercem kochająca żo- 
na Zofia i dwunastoletni Macio. 

Wszedł Skarbimir krokiem po- 
wolnym, uściskał żonę, ucałował 
Macia, usiadł potem na dębowej 
ławie, wsparł głowę na miecza rę- 
kojeści i zamyślony patrzał groźnie 
przed siebie, jakby tuż — tuż ry- 
cerze niemieccy stali, a on ich 
wzrokiem chciał odpędzić. 

— (o tobie mężu? czy mieszcza- 
nom naszym brak już siły do dal- 
szej walki? czy może Niemcy mur 
gdzie rozbili? — pytała troskliwie 
Zofia, ocierając twarz męża. 7 

— Ani jedno, ani drugie, lecz i 
to i tamto nie długo stać się mo- 
że. Za parę dni rycerze nasi nie bę- 
dą mieli co jeść, siły ich opuszczą, 
miecze z osłabionych rąk wypadną, 
a wtenczas... . 

Niedokończył Skarbimir mowy, 
lecz twarz jego, jego oko błyszczą- 
ce mówiły wyraźnie, co się wten- 
czas stać miało. Wtenczas nieprzy- 
jaciel wejdzie do miasta, mieszkań- 
ców wytnie, lub do niewoli uprowa- 
dzi, a domy i kościoły zniszczy i spali. 
Potem pójdą wojska nieprzyjaciel- 


skie dalej w kraj polski, aby iune 


miasta i wsie zdobywać i niszczyć... 
Takie widać myśli nasunęły się 
dzielnemu wodzowi, bo nagle po- 
wstał z ławy, Ścisnął miecz w ręku 
i patrząc przez okno na obóz nie- 
miecki, zawołał groźnie: 

— Po moim chyba trupie wej- 
dziecie do miasta! — I tak stał 
chwilkę, a potem zbliżył się do 
synka swego, posadził na kolanach 
i głaszcząc i całując jego ciemnym 
włosem okrytą główkę, rzekł: — 
Mieciu! i ty musisz bronić ojczyz- 
ny! 

— Dobrze tato! — mówił chło 
piec, całując ojcowską rękę, — ja 
chciałem właśnie prosić, by pójść 
na mury; nosiłbym kamienie i po- 
dawał rycerzom, a nie siedziałbym 
w domu darmo. 

Uśmiechnął się Skarbimir, słysząc 
te dzielne słowa  chłopięcia, lecz 
potrząsnął głową i rzekł: 

— Nie walczyć tobie jeszcze, in- 
nej ofiary żąda ojczyzna od ciebie. 
Pójdziesz jutro do Niemców wraz 
z innnemi dziećmi i będziesz tam 
tak dłago, — tu zwrócił się ku 
matee i mówił dalej — aż mury 
ponaprawimy, aż rycerstwo nasze 
wypocznie, aż poseł, wysłany dzi- 
siaj w nocy do króla Bolesława, 
powróci. 

Posmutniał chłopczyk trochę, on 
już marzył o walce z nieprzyjacie- 
lem a tu ma ojciec do nieprzyja- 
ciół pójść i tam bezczynnie siedzieć 
każe. Lecz słowa ojcowskie: „ojczy- 
zna innej ofiary żąda od ciebie“, 
pocieszyły go widocznie, bo i w ten 
sposób będzie mógł sprawie swej 
ziemi dopomoc, a on tak serdecznie 
kochał swój kraj. 

— Dobrze ojcze, pójdę a ilu nas 
wsźystkich będzie? 

— Będzie was stu, synów naj- 
przedniejszych mieszczan. Pójdzie- 
cie jako zakładnicy, bom przyrzekł 
wrogom, że za trzy dni oddam im 
miasto; jeśli zaś nie oddam, będą 
mieli prawo was wszystkich zabrać 
do swego kraju. 

— O! pie oddaj Niemcom miasta, 
nie oddaj! Nas tam będzie stu, to 
się nie damy. 

I popatrzał chłopczyna ojcu w o- 
czy tak śmiało, że ten aż uśmie- 
chnąć się musiał. 

Lecz wnet znikł uśmiech z twa- 
rzy dzielnego wodza, bo jakże miał 
się śmiać ojciec wiedząc dobrze, że 
jego jedyne dziecię już więcej nie 
wróci. Aby uchronić miasto od klę- 
ski, aby powstrzymć wroga w po- 
chodzie, dopóki król Bolesław nie 
zbierze dostatecznej liczby rycerstwa 
i nie przyjdzie z pomocą, aby 
wreszcie ocalić tysiące braci od 
śmierci; nie wahał się Skarbimir a 
z nim najpierwsi obywatele Głogo- 
wscy oddać nieprzyjacielowi na 
niechybną zgubę własne dzieci. 
Przez trzy dni miało być zawie. 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Creek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 
sprzedają się obecnie po dwa dolary. 

RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
760 MONADNOCK BLOCK, Chicago, Ill. 


IK ATOLuu 
KSIĄŻEK 


drukowanych w drnkarni "Gazety Polskiej” 


w.DYNIEWICZA, 


szenie broni, miała ustać walka, 
miano się poddać lub stu chłopców 
stawić. Skarbimir nie myślał o pod- 
daniu, on tylko pragnął mieć przez 
trzy dni spokój, aby rycerze jego 
wypoczęli, ponaprawiali mury, aby 
wysłaniec uwiadomił króla Bolesła- 
wa o wielkiem niebezpieczeństwie 


i prosił o pomoc. 

Biedna matka, która zaraz w 
pierwszej chwili przeczuła, jak wiel- 
ką ofiarę ponieść musi, nie rzekła 
ani słowa, wzięła dziecko za rękę, 
zaprowadziła przed obraz Ukrzyżo- 
wanego Zbawiciela, upadła na ko- 
lana i płacząc błagała Boga, Ojca 
utrapionych o opiekę, najprzód nad 
miastem a potem nad jedynem 
dzieckiem, mającem już jutro pójść 
do obozu wroga. 

I Macio ukląkł, a złożywszy rącz- 
ki, powtarzał słowa modlitwy za 
matką; tylko na końcu westchnął 
serdecznie i w myśli prosił Boga, 
aby mu pozwolił pobić wrogów w 
ich obozie. 

Skarbimir ze łzą w oku patrzał 
na dwoje klęczących i po cichu 
wyszedł obejrzeć straże. 

Nazajutrz ledwie świtać poczęło, 
już w mieście całem ruch wielki 
nastał. Z płaczem odprowadzały 
matki ukochane dzieci do bramy 
miasta, gdzie już niemieccy wysłan- 
nicy na nie czekali. Chłopcy TÓW- 
nież niektórzy płakali, wielu jednak 
szło wesoło, a między tymi odzna. 
czał się Miecio. Gdy się go towa- 
rzysze pytali, poco idą za miasto, 
odpowiedział dumnie, że na nieprzy 
jaciela. 

Trzy dni przeszły w spokoju. Gło 
gowianie pracowali dzień i noc na 
murach, naprawiając wyłomy zano- 
sząc kamienie w pobliżu wałów 
fortecznych, aby je mieć pod ręką, 
gdy nieprzyjaciel znowu na miasto 
uderzy. 

Tymczasem poseł wysłany przez 
Skarbimira do króla Bolesława, 
pędził co sił starczyło, by jeszcze 
przed upływem dnia trzeciego po- 
wrócić do miasta z odpowiedzią. 

Król Bolesław dowiedziawszy się 
o wszystkiem, pockwalił dzielnych 
mieszczan, kazał wytrwać w walce 
i przyrzekł, że natychmiast pospie- 
szy z pomocą, wojsko bowiem już 
ma w pogotowiu. 

Przekradłszy się nocą przez obóz 
niemiecki, powrócił poseł do miasta 
prawie nad samem ranem dnia trze- 
ciego i opowiedział wszystko Skar- 
bimirowi. 

Skarbimir nakazał mieszczanom 
gotować się do dalszej walki, do- 
dając zarazem, że król już z woj: 
skiem niedaleko. f 

Lecz przed rozpoczęciem boju 
przybyli jeszcze niemieccy do mia- 
sta, aby zabrać klucze od bram na 
znak poddania; grozili przytem, że 
w razie przeciwnym, wszystkich 
chłopców zabranych w zakład po- 
przebijać każą. 

Ale Głogowianie odprawili po- 
słów, mówiąc: 

— Znać, coście za rycerze, jeśli 
bezbronne dzieci mordować chcecie. 
Nie zasługujecie na wiarę. Nie mo- 
żemy wam miasta oddać. 

Już miała się rozpocząć walka. 
Skarbimir stał na murze z mieczem 
w ręku i patrząc na zbliżające 
się szeregi nieprzyjaciół, wydawał 
rozkazy. Wtem miecz wypadł mu 
z dłoni, dłoń ta podniosła się w 
stronę wroga, a palec wskazujący, 
wyprężony nieruchomie, mierzył 
prosto w pierszy szereg rycerzy 
niemieckich. 

Towarzysze zwrócili oczy w tę 
stronę i z przerażeniem dostrzegli 
własnych synów, prowadzonych na 
przedzie przed wojskiem. 

Niemcy byli pewni, że Głogowia- 
nie zobaczywszy swoje dzieci, nie 
będą się bronili, aby przypadkiem 
nie zabić którego z chłopczyków. 

Zawiedli się jednak. 

Skarbimir chwilkę się tylko na- 
myślał, co ma czynić, czy syna u- 
tracić, czy miasto Polskie oddać 
wrogom. Nagle pochwycił miecz i. 
popatrzywszy groźnie w stronę wro- 
ga, zawołał na swoich: 

— Patrzcie, tam idą mordercy 
naszych dzieci! 

W tej chwili zawrzała walka 
Zginęli chłopey.... wyginęło tysią- 
ce wrogów, reszta musiała się Co- 
fnąć do obozu. 

Straszny to był dzień dla miasta, 
lecz Bóg dobry zachował je przed 
wrogiem. 

Na drugi dzień już Niemcy od- 
stąpili od oblężenia, bo król polski 
nadeiągał z pomocą. Nie zdołali 
jednak daleko uciec; pod Wrocła- 
wiem miastem szląskiem, dopędził 
ich dzielny Bolesław i pobił na 
głowę. 

Wielkiej liczby ciał poległych 
nie można było pogrzebać, to też 
psy zbiegały się z pobliskich wio 
sek i ogryzały kości niemieckie. 

Dlatego miejsce to zwią do dziś 
dnia psiem pole m. 

Tak to sprawiedliwy Bóg ukarał 
wrogów za to, że bezbronne dzieci 
na śmierć wydali. 

Działo się to w roku. 1109, a 
więc przed 786 laty. 

Fr. Marzec. 


—-_„—E———— 


Małe początki 

Kończą się czasem wspaniale. Dolegliwości, 
które gotowi jesteśmy uznać za drobnostki u- 
rosną często przez niedbalstwo, na straszliwe 
choroby, które same są niebezpiecznemi i wy 
wołują inne choroby. Jesto niezważanie na ry- 
chłe oznaki niedobrego zdrowia doprowadzające 
do ustalenia różnych rodzajów chorób na pod- 
stawie chronicznej. Oprócz tego istnieją inne 
nieporządki zjawiające się z porą roku, jak n. 
p. malarya i reumatyzm, przeciw którym zawsze 
jest pożytecznem wzmocnić system po wysta- 
wieniu na warunki, które je wywołują. H os tet- 
tera Bitters nieomylnie działają przeciw 
zimnu, wiigoci i szkodliwym wyziewom. Jeżeli 
się wystawiliście na ryzyko tych wpływów, 
trzeba zażyć szklankę lub dwie od- wina z 
Hostettera Bitters i to zaraz potem. Jest to 
niezawodnie najpopularniejsze i zapobiegające 
lekarstwo przeciw malaryi, trudności trawienia, 
doiegliwości wątroby, nerek. i pęcherza, nerwo- 
wości i słabości. Szklanka od wina spożyta przed 
jedzeniem zaostrza apetyt. à 


Wyciąg z Dzieła X. Piotra 
Skargi „Żywoty Swiętych Pań- 
skich.” 


Żywot św. Katarzyny z Senny, napi- 
sany od doktora Raymunda Kapuań- 
skiego, generała Dominikanów, który 
spowiednikiem jej był, i od Stefana 
z Senny, przeora Kartuzów w Tycy- 
nie. Żyła około R. P. 1870. — Żywot 
św. Jakóba Mniejszego, brata Pana 
naszego, syna Alfeuszowego, jaj Aa 
pierwszego Jerozolimskiego. — Zy- 
wot św. Atanazego biskupa aleksan- 
dryjskiego, doktora Kościelnego, pi- 
sany od, Kościelnych Historyków. Żył 
około KH. P. 340. — O Znalezieniu 
Drzewa Krzyża Św. na którem wi- 
siało odkupienie nasze. Historya wzię- 
ta z Zozomena. Działo się to R. P- 
320 — SŁOWA ZŁOTE AMBROŻE- 
GO św. biskupa Medyolanu, o dzisiej- 
szem Święcie wyjęte ex oratione de 
obitu Theodosii. — SŁOWA Ś. EFRE- 
MA o świętym i ożywiającym Krzy 
żu. — Żywot św. Zygmunta króla 
burgundyjskiego, pisany w księgach 
starych męczenskich. Żył około R. P. 
515. Cena - - y 15c. 


Żywot ś. Klary dziewizy, pisany z 
rozkazania papieża Aleksandra IV. w 
kanonizacyi jej dotkniony, Surius to- 
mo 4. Żyła około R. P. 1834. — Mẹ 
czeństwo ś. Hippolita i czeladzi jego, 
Cyrylii córki cesarskiej, i wielu in- 
nych. Żył około R. P. 252. — Mę- 
czeństwo i nawrócenie dziwne Gene- 
zyusza Rzymianina. Żył około R. P. 
260. — Na dzień Wniebowzięcia Prze- 
czystej Matki Boga naszego Jezusa 
Chrystusa, Maryi Przenajświętszej, ży- 
wot jej wybrany z Pisma S. i z do- 
ktorów kościelnych. — Żywotś. Jacka 
Polaka, zakonu ś. Dominika, wzięty 
z klasztoru Krakowskiego. Żył około 
R. P. 1280. 

Cena - - - - - 


Chicago, - = Nimos. 
ŻYWOTY SWIĘTYCH. 


i5c. 


Żywot i męczeństwo Ś. Krzysztofa, 
zebrane z rozmaitych Historyków Ko- 
ścielnych, Greckich i łacińskich. — 


Żywoti męczeństwo Ś. Pantaleona, al- 
bo jako Grekowie zowią Pantelemo- 
na i Hermolaa, Hermippa i Hermok- 
ratesa. — O siedmiu braci, który śpią- 


cymi zowią. Żyli około R. P. 249. — 
Żywot ś. Marty dziewicy, i gospodyni 
Pana naszego Jezusa, wybrany z Pi- 
sma Świętego i Kościelnej Historyi. — 
Męczeństwo śś, Abdona, Sennesa i in- 
nych Persów, pisane „od dyakonów 
Rzymskich w żywocie 5. Wawrzyńca. 
Żyli około R. P. 239. — Żywot Ś Bry- 
gidy wdowy Szwedki. wsławiony w 
wielu pismach i drukach, i w Kano- 
nizacyi jej od Bonifaciusza dziewczą- 
tego namieniony. Żyła około R.P. 1350, 
— Żywot ś. Ignacego Lojoli, fundato- 
ra zakonu Soc. Jezu, picany od Piotra 
Ribadeneiay, ucznia it owarzysza jego. 
— Męczeństwo Ś. Szczepana Papieża, 
i innych przy nim, wypisane od Me- 
tafrasta z łacińskiego na greckie pismo. 
Żyli około R. P. 257, 

„SE E E S E 


Żywot św. Leona Wielkiego Papieża, 
wzięty z żywotów biskupów rzym- 
skich, pisany od wielu zacnych ludzi, 
zwłaszcza Platyny i innych, z pi- 

sma też jego i listów zebrany. Żył o- 

koło Roku Pańskiego 441. — Żywot 

św. Makaryusza Patryarchy Antyo- 
cheńskiego Ormianina, pisany na roz- 
kazanie Sygera opata, Roku Pańskie- 
go 1067, a san żył około Roku Pań- 
skiego 1000. — Żywot św. Gutlaka, 
królewskiego rodu Pustelnika, pisany 
od Gwilhelma Ramesa i Feliksa Kro- 
landyjskiego Benedyktynów, położony 

u Suryusza Tomo 2. Żył około Roku 

Pańskiego P. 106. — Żywotśw. Sabby 

Gotta Męczennika, pisany od kościoła 

Gotskiego, położony u Metafrasta, Li- 
om. Tomo 7. Surius Tomo 2. Żył oko- 

o Roku Pańskiego 368 — Żywot Św. 

Elfego, mros agi Kantuaryjskiego 

i męczennika, pisany od św. Osborna, 

tegoż kościoła mnicha i kanonika Pe- 


łożony u Suriusza. Tomo 3. Żył oko- 
ło Rokn Pańskiego 910. — Żywot św. 
Anzelma Arcybiskupa Kantuaryjskie- 
go, pisany od Odynera Anglika, do- 
mownika jego. Surius Tomo 2. Żył o- 
woło R. P, 1076. Cena 15c. 


go czna wyjęty z dziejów Apo- 
stols 


Żywot 5. Ludwika Królewicza Sycylij- 
skiego, biskupa Zm: Żył o- 
koło R. P. 1280. — Żywot Ruty pra- 
baby Dawidowej, opisany w piśmie 
Ś. Lib. Ruth. -- Żywot ś. Zofii wdo- 
wy, i męczeństwo trzech córek jej, 
Wiary, Nadziei, Miłości. Żyły około 
R. P. 122. — Na dzień 4. Sasttomię- 
ja Apostoła, krótkie wspomnienie z 
historyą żywota jego. — Żywot ś. Lu- 
dwika króla Francuzkiego, pisany od 
Ganfroda de Belloloco spowiednika 
jego; położony u Suryusza. Żył około 
R. P. 1280. — Żywot í. Germana bi- 
skupa Antyzyodoru, | syg od Kon- 
stancyusza kapłana do Pacyenta bi- 
skupa Lugduńskiego. Żył około R. P. 
429. — Męczeństwo ś. Jędrzeja Het- 
mana, i towarzyszów jego, żołnierzów, 

isane od Metafrasta. Żyli około R. 
. 250. 
Cena - 


Żywot Drugi Makarego Aleksan- 
aerae 0, Marka niejako od te- 
goż Palladyusza , napisany. — Mę- 
czeństwo Piotra Ś., Balsamem nazwa- 
nego; napisane przez Anastazego Biblio- 
tekarza. — Żywot $. Edwarda króla 
Angielskiego, pisany przez Alfreda 
. Opata Cystercyeńskiego. — Żywot Š. 
Hilaryusza, wypisany od św. Hieroni- 
ma, Adama i innych, a po większej 
części z Rocznych Dziejów Boroniu- 
sza. — Żywot Pawła Ś. Pierwszego 
Pustelnika, napisany od Hieronima 
św. Epist 21....... s%ł6 > Cena 15c. 


Zywot Małcha Mnicha więźnia, pisany 
od ś. Hieronima doktora kościelnego. 
Żył około Roku Pańskiego 829. — 
Żywot Abrahama Patryarchy i ojcf 
wszystkich wiernych, z Pisma Św. 
wyjęty. Żył po stworzeniu świata 
roku 2049. — Żywot Lota i żony jego 
i o Sodomie historya wybrana z Pi- 
sma św., Genes 18, 29, — Żywot ś. 
Hugona biskupa w Gracyonopolu, pi- 
sany od Gwidona przeora piątego u 
Kartuzów, z rozkazania papieża In- 
nocentego II, który żył tegoż czasu, 
i ten Gwido, około Rogu Pańskiego 
1100. Surius Tomo 2. — Żywot ś. Ni- 
cety opata, pisany od Teosteryka u- 


cznia jego, położony u Metafrasta. 
Żył około Roku Pańskiego 780, kiedy 


15c. 


obrazoborskie kacerstwo zaczęte było. 
Cena - a 3 15 c. 
Żywot Ś. Maryi Magdaleny, wybrany z 
Pisma Świętego i innych kościelnych 
historyi. — Żywot i męczeństwo Ś. A- 
pollinara, ucznia św. Piotra Apostoła, 
pisane od wielu Historyków z staro- 
dawna, a powtórzone od Piotra Da 
miana i od innych, PDI, u Lipo- 
mana, Suryusza tom 4, Żył około R. 
P. 48.— Męczeństwo ś. Dziewicy Kry- 
styny, krótko od Adona Trewerskiego 
wypisane. Żyła około R. P. 200. — Ży- 
wot drugiej $. Krystyn 
zwanej Dziwna. Żyła okało R. P. 1200. 
— Żywot ś. Jakóba Apostoła, syna Ze- 
bedeuszowego, z Pisma św. i Histo- 
ryi Kościelnych wzięty. — Żywot Ś. 
Anny Matki Bogarodzicy, z doktorów 
kościelnych, z Ephifaniusza, z Grze- 
gorza Nisseńskiego, Hippolita męczen- 
2 i Damascena wybrany. 
TREK LDLT DO siar 


Dziewicy na- 


15c. 
Ciąg dalszy nastąpi. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 


Jeneralnańgentura |Kto chce mieć!? 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętór 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weknie,wvpiaty piemiędzy 


praesytane wprost w dom, 
Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pelnomocnictwa wystawia prawn 
t ściąga spadkobierstwa. 
ME. OLAUSSKEHSIUB i JE 
80 — 82 Fifth Ave. 
OBICAGO, ILL 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,008. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — A) Peters 

burg — Rosya i wszystkie inne euro Jeki kra; 

jako też na wszystkie kursujące p eniądze, h 

LISTY KREDYTOWE ^ 

dla użytku podróżnych ystkie ) 

świata, ściąganie m (schedów) i 

pozy irak popa Poda, 

dso UMIAFKOWANĄ komiyg a bar 
Zarzą à. 

LYMAN J. GAG 


er. 
E. BROWN, Pa: Kasyor. 


DYREKTORZY 
SAM'L M. NICKERSON, E. F. LAWRENCE. 
. W. ALLERTON. _ F. D. GRAY, sai 
NORMAN B. REAM, NELSO: 


N M 
R. C, NICKERSON, L. J. GAGE, 
EUGENE S8. PIKE, A8. B. FOR! 


A. A. CARPENTER. 


GREENEBAUM SONS, |, 


BANKIERZY 


83 & 85 Dearborn Str., k 


CHICAGO. 


Pożyczki na własność 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


New Tork — Chicago — Bamburg, 


Największy i starszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Ameryce 


Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. | Zapłaty nie ma -bez wyleczenia, za- 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy: | płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 


stkie miejscowości. 
Bilety pudróżne po najtańszych l 
a pan liniach. o 
W niedzielę bióro jest otwarte od 1: 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mów! si lsku, 
A. SEBETOWSKI 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski 6 0o.. 


164—166 Randolph Str. 
Pieniądze śewppożyczenia po annis 
w Chicago, Najlepsze poteki i akcye si 


sprzedają. 
Pełnomocnictwa žossmame i noia. 


ne, - 
py 4 w sposób jak najtańszy spsd 


Bilety pasażerskie $erdzo ta? 


Weksle saz, Satomi 
W 


rawa pakunków Lg 


owo szybko i ta io, 


Skład założony w r. 1851 


232-234 EAST RANDOLPH STR., 
pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 


sprzedaje po najtańszych cenach: | ním, ani pilnowania. 


Najlepsz, rawdzi se 
ger kdamali 1 ser Parmessżak z 


seso: 
Salami, Westraiskie szynki, 
Ww ne 
Ho 
Nowe Hollandzkie rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie yny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szparagi, krajang fasol 
Niemieckie jagly, soszewicę, kaszkę pszennę, 
Zako jęczm eń perłowy, kaszę jęczmie- 
Kaszę tatarczan: owsian. 

9 antara iS piorę” 

, 

z, y paprykę, 
Swieże orzechy, migdały, cytronat, 
Suszone ki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świaże rodzenki, 
Włoskie łazanki (nudle) © makarons, 
Najlepszą Vanilla czekoladę z kakas, 
Prawdziwą rosyjską ag 3 extrakt mięsny 
Prawdziwą pomi | Java, Mokka i Rio, 
zaa do zażywania Locback'a, 
Niemieckie koto i gremple. 
Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 


a E 
jako i wszelkie inne towary korzenne 
Henry Schoellkopf. 


Dr. leonora Muszynka, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro= 
fesorka akuszeryi w medycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egzn- 
minuje w polskim języku x wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchliny róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyicksięcia rąk i nóg 
naprewia. Specyalność lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
oach i reumatyzm, 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St. 
CHICAGO, ILL. 


-A 
r, . 
A. Zdanowicz 
151 Salem Str., 
BOSTON, MASS. j 
Agentura OQkrętowa, 
Kolejowa, interes 
bankowy. 
Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach i w 4ch tygo- 
dniach mogę zę kwit z Europy. 
Podróżuj E — kupuj 
w moim ofisie S fkartę otrzymują. 
bilet jazdy do New Yorku D 0, 
Yorku. Wyrabiam plenipotencye = 
zaświadczeniem Konszlów. ać 


Nowożeńcy!! Aug. GROSS, 


680-6582 Wells Street, 


CHICAGO, we - ILLINOIS 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— Jako to: == 


Decker, ~ 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
“PAMIĄTKA SLUBU?* 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 
chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 
ten przez pocztę bez żadnej dopłaty. 
KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 
MIĄ ŚLUBU”, format zmniejszo- 
ny — później przy zamówieniu obrazu 
22x28 dopłaci tylko 40c. 

WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 

dług najnowszej metody tuszowe 
ub kolorowane PORTRETY Z F0- 
TOGRAFII. Na za ie prześlę 

/ dokładne informacye i cennik. 


OBRAZY SW. PAŃSKICH 


realną. | ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 


w popio 

mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 

— przesyłkę opłacam. 

„. Dla agentów i odbiorców we większej 

ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 

O. albo w liście registrowanym — albo 

w znaczkach pocztowych. Adresować do: 

J. KWAŚNIEWSKI, 
870 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


albo*do: W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago, Ill. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


709 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
muere instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze Szwecji. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
łatwiane i słane do wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyślijcie 2 centową markę po- 
ztową a dostaniecie odwrotną 
pocztą CYRKULARZiRADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Dra BONKER. 


JAN H. XELOWSKI 
09 Milwaukee ave., - Chicago, tu. 


GYLDZIEK RODGERS, 


KEDZIE BUIDING, 
120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO, 


TAKE ELEVATOR. 


LYSA 
GŁOWA 


szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 
stwo. 

Prof. Birkho , Masonic Temple, 


i c é 
F. THOMAS & 8. BOBOWSKI, 
Pierwsza Polska Fabryka 


Wyrobów Wszelkich 
Skórek, 


w zakres kuźnierstwa wchodzących. 
Przyjmuje się wszelkie skóry do 
wyprawy. ' 
Fabryka:. Downers Grove, Du 
Page Co., Illinois. 
Ofis: 685 Milwaukee Ave., 
Chicago, Ill. 
(84—35) 


ą / THE CHICK 
GUARANTEED T 
BEST STEEL M 
MADE. 
Chicago Wind Motor Ce 


243 B. Jefferson Ste 
CHICAGA. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka 
Mam Chicagoski wiatrak nad powyższą studnię 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdującego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie automa- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia się 


Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aby kupili „Chicago”. 

W. Dyniewicz, 


Adresujcie do: 
Chicago Wind Motor, 
241 South Jefferson>Str. 


SEVERA BALSAM 


"CHOROBĘ PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
ma wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę płuc, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier- 

4 siach. Cena 50 e. i 250. 
Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
Í Cena 25 c. 


BÓL GŁOWY, 
neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko i skutecznie usunięte przez 
SEVERA PROSZEK 
na ból głowy, i neuralsię. 
CENA 25 c. - 


FARMY. DOMY. 


Pożyczka Pieniędzy. 
Chas. A. Brillow & Co., 


531 Noble ulica w Chicago, Ill, 

Firma ta ma do sprzedania far- 
my urządzone i grunta w różnych 
miejscowościach. — Właściciele do- 
mów w Chicago łatwo mogą zro- 
bić zamianę na dobre farmy. 


Wypożycza Pieniądze. 
Ubezpiecza od ognia. 


Załatwia wszelkie prawne czyn- 
ności. 


Obowiązkiem naszem będzie sta- 
rać się spiesznie, dobrze i tanio 
załatwiać powierzone interesa. 


S. Nicki, dyrektor. x 
Przybądźcie teraz! 


podczas gdy ziemiopłody rosną 
a możecie sami zobaczyć co można uczynić w 
tej okolicy i co farmerzy robię w 


Polskiej Kolonii 
W STURGEON LAKE, MINN. 


Jest to największa i najlepsza pol- 
ska kolonia w Ameryce. 


Przyślijci isl 
DARMI! Ep pamfle- 
! ty zostaną do was wysła- 
ne. Adresujcie. 
HOPEWELL CLARKE, 


Land Comnmisioner St. P. & D. R. R. 
(14—41) ST. PAUL, MINN. 


ch kclorach — olejo-chro- 


Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 
Pease 
Także własnego wyrobu. 
Sprzedajemy taniej jak 


-—SOnmm DE 4 Nowe Fortepiany od 
$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 
nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 


, Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 
jezykach. 


"*Obrazy Koloiba: 


Format 17x24,_w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografa 
w oleju na sztywnym płóciennym papierzę. 
Cena 50 centów. 


RE" Kolumbijskie 2 centowe z 4 ć3* 
sam obrazek na znaczku. znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten piękny obraz przysyłać można w kach 
cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej znaczkach po- 


W. DYNIEWICZA, 


532 NOBLE STREET. . . 


Mapę i Ksiażeczkę 


zawierającą szczegółowe informacye © gruntach, farmach, 
drzewie, klimacie i wodzie, o drogach, kolejach że- 
laznych targach i magazynach zbożowych, © mia- 
stach, wsiach i handlach w Polskich koloniach. 


Hota Park Puiaski Sobieski Kraków 


położonych w WSCHODNIM WISCONSINIE, prześlemy darmo każ- 
demu kto się po takowe zgłosi: 


Mamy jeszcze tysiąc dobrych farm na sprzedaż i sprzedamy tako- 
we po tanich cenach i na łatwych warunkach. 
Nasz Bank znajduje się w Milwaukee i dla tego prosimy aby wszy- 
stkie listy do nas adresowane były do: 


J. J. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis. 


Lecz wszyscy którzy chcą do nas na grunt przyjechać powinni wy- 
kupić tykiety kolejowe wprost do SOBIESKI na kolei “CHICAGO MIL- 
WAUKEE & ST. PAUL.” 


CHICAGO, ILLINOIS, 


Telefon No. 1798, Założone 1885, 


HENRY DETMER, 
SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. Randolph ul. 
SKŁAD a= Sr REFERENCYE: 
nowych i z drngiej 


<= -Jon 
fortepianów OE raz 
Organów, Ear 


: ALMY 53 cago. 
g— | od ceny. Prol. St. Szwajkart w 1 wielu nnych 
adm p muzyczne, | w Ghieaep d An eaim” krat, którzy krpi 


Księża F. Byrgier, G.Kolesinski w Chicago, P. P. Kiołbassa, b. skarbnik miasta Chicago. 


J. J. HAWELKA & C0. 


Pożyczki na własność (Real 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejc 


we Bilety 
3 do i 5 experience in the patent business. MMMUNICH= 
tions strictly confidential, A Han ok of in- 
formation concerning Patents and how to Ob- 
tain them sent free. Also a catalogue of mechan- 
ical and scientific books sent fi 
po naj ch cenach, Zajmuje 


Pa jak tarong „Muna 2, Op: sote? 
cię (kors wydzi ~ ziem sponi entific American, and 
domów. 


VEATS, TRADE 


CA MARKS 
COPYRIGHTS. 


CAN I OPTAIN PATENT Fora 


are brought widely before the public with- 


out cost to the inventor. This splendid 


379 W. 18-th Str. | "ot a 4 


A Zdziebłowski, |EGESĘ  2E 
ZAKŁAD 


Stolarski i Rzeźbiarski, 


5 RD re contracts. Address 
MUNN Eos NEW YORK, 361 BROADWAY. 
458 Noble Str., 


CHICAGO, ILL. Ceny przystępne. Małe zadatki. Dzie- 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres | sięć lat czasu do wypłaty. Po bliższe 


, pi lsku do wła- 
stolarstwa wchodzące, urządza ofisy sogi, piszcie po po 
szkoły, ołtarze, konfesyonały i t. p- RIETBROCK & HALSEY, 


DGustownie tanio i na czas. Athena, Morathan Co., Wisconsin. 
Á (20—47) 


Urodzajne grunta leśne i farmy w 
znanej kolonii polskiej 


“Poniatowski.” 


x 


ALEKSANDRA CHODZKI dokładny 


SŁOWNIK | 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO.POLSK I 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język *ugiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, anj 
zejmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto Oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej dtugież Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łstwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polske Angiessxi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to Gzeło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kro chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sto- 
wnika Polsko Angielskiego 1 Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po poisku a mających interes z Polskami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł s 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniłą 
zrozumie czego żąda, 

Przysyłejcie po 4 dolsry a wyślemy każdemu 1 przesyłkę sami opłacimy. 

Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous wori for every Businessman who has business with Poles 
Containing 924 pages in hard binding. Price only 64.00. 


Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 
532 NOBLE STREET. - CEICAGO, 
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KATAR 
Choroby skóry 


mi. 


dolegliwości nosa, gardła, 


po sympton-blankiet. 
Wspomnijcie 
o „Gazecie” 


224 State Street, 


MUJ 
DARMO! 


prześlicznych 


Z frontem metalowym, Wysoko wykończonych Zegarów, 
12 cali w średnicy, wygląda elegancko i ornamentalnie, 
może być nżytym jako zegar wiszący lub stojący, WY- 
boruy trzymacz czasu, i pudełko naszych sławnych La 
Luna cygar z dobrego smaku, long (iller. Jeźli, po przej- 
rzęniu jesteście zadowoleni że macię najwięksay bar- 
gain przed sobą kiedykolwiek cfisrowany, zapłaćcie 
$390 i przesyłką ekspresową a zegar 
icygary sę waszemi. Jeźli wolicie zamiast zegara m 
zki zegarek, z otwartem frontem, nakręcany trzonkiem 
stem set, niklowany ochronny przed kurzem i elegancko 
wykończony, napiszcie a poślemy w miejsce zegara, = 
Pamiętajcie czy z zegarem lub zegarkiem dajemy całkiem darmo pudełko cygar. 
natychmiast, bo ta oferta jest dobra tylso na 20 dni. 


ekspres agentowi 


Wyleczone w domu. 
| 


Choroby nerwowe Dyp, H. G. Wildman, 


posiada długoletnie wykształcenie i doświadeze- 
nie w najlepszych szpitalach Europy i Ameryki 
jj i posiada dyplomy z kolegii lekarskich od władz, 
3 co do obchodzenia się z chronicznemi choroba- 
Dr. Wildman wyleczył więcej pacyentów 
podezas 10 letniego jego pobytu w Chicago, 
; niż jakikolwiek inny lekarz w Ameryce. Leczy- 
my poinyślnie listownie wszystkie ostre i EA 


CHRONICZNE KATARALNE 


kiszek, wątroby, nerek i pęcherza 
Choroby skórne i nerwowe z wszystkiemi ich 
dolegliwościami szybko i stale wyleczone. 


KONSULTACYA I NARADA BEZPŁATNA. 


Ktoby cierpiał na jednę z powyższych chorób niech pisze 


Drs. McCoy & Wildman, 


SPECYALIŚCI 


CEEA] 


<“ zegarem lub zegarkiem. 
Przyślíjcie ten anons z waszym pełnym adresem a my fę 
wam poślemy darmo ua przejrzenie jeden z naszych 


płace, żołądka, GEE A 


Chicago, IIl. | 


Piszcie do nas 
M 


LEY BROS., 225 Dearborn Str., Chicago. 


POSZUKIWANIA. |DARMO 


W ważnym intereste posznkuję Szymona Niem- 
ca, który pochodzi z Galicyi, powiatu Gorlice, 
ze wsi Kotkiewki, a przebywa w Ameryce od 
12 lat. Wylądowsł w Baltimore, Md., gdy przy 
był z kraju. Ktoby go znał, lub on sam niech 
się zgłosi do mnie. 

Clement Fudala, 
Duryce, Luzerne Co., Pa, 
(33—35) 


Poszukuję człowieka, który był obecny przy 
śmierci Aleksandra Pronia, przebywającego w 
Chicago przez niejaki czas Przybył do Ame- 
ryki w r. 1839, a miał umrzeć w r. 1309. Cho- 
dzi pomiędzy wdowę po nim i jego bratem o to, 
jaki pozostawił testament, Ktoby coś wiedział 
o tej sprawie, niech doniesie o tem do: 

Józefa Marcinkiewi' za, 
1119 Remington ave, Scranton, Pa.. 


Poszuknję Władysława Dzwonkowskiego, ojca 
Łukasza Dawonkowskiego, który pochodzi z 
pod zaboru rosyjskiego, z guberni Płockiej, ze 
wsi Makowo. Ktoby o nim wiedział, lub on 
sam, niech mi raczy donieść. 

Władysław Dzwonkowski, 
Thomurton, Conn., 1b. 500. 


Poszukuję męża mego Mat. Siekiela, który 
ma przebywać w Pueblo, Colorado. Jest rodem 
ze Smolnica od Bisłygroda w Galicyi. Do A- 
meryki przybył 6 lat temu ze żoną. lecz ją z0- 
stawył w Syracuse. Ona powróciła do Galicyi, 
lecz za jego życzeniem przybyła znów do Ame- 
ryki a teraz nawet sig nie zgłasza.. Ktoby znsł 
miejsce jego pobytu lub on sam niech mnie 
raczy uwiadomić. 

Julianna Siekiela, 
Blackwood, Schuyłkul Co., Pa. 


Potrzebna jest 


służąca 
Zgłosić się do Redakcyi 
Gazety Polskiej, 532 
Noble Str., Chicago. 


sTem PRAWDZIWY 
508] | az. AMERYKANIN. 


IZE eł- 


go na 
Z gdy uważacie że jest 
> S tanim zapłaćcie $7.50; 
K V w przeciwnym razie 
nic nie płaćcie. Przyślijcie 505. % obstalunkiem 
a ten łańcuch darmo dostaniecie. Jeden ze 
rek darmo jest danym jeśli sprzedacie lub ku 
picie sześć. Adresujcie: 
ROYAL MFG. CO., Dept 89. 
UNITY BLDG. Chicago, Ills. 
(June 13—96) 


BIORO OBRONCZE 
Chieagoskieh Właścicieli 


794 Milwaukee Ave. 

Czy macie zatargi z waszymi dzierzawcami? 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę 
dzimy wam pracy, przykrości i wydatków. 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 


œ) 


AND PRIZES? 


S.W, 


85 Cartg. 
Aby rozpowsze- 
chmić i rczgłosić 
nasze nowe 15c. 


ryke w ruchu 


jj jedno = 
pszych : z i 
ny pięcio 
wowor sam kurek odwodzący, 
er ear EN ppor em S SE eric 
kojeścią, najuowszeg - 
nsgo wzoru, Ś, & W. 38 nabój 


uż; wan; całym świecie, 1 piękny nóż kie- 
pen dl trzema klingami, fajkę z prawdzi- 
wej piany morskiej; 1 męzki elegancko trzon- 
kiem nakręcany bogato rzeźbiony zezarek z 14 
k. złotem wy anym łafgnszkiem | dewizką. 
Koperty sy z 14 k. złata zewnątrz i wewnątrz 
aj kn niemieckiem srebrem, przez co 
macie kopertę skład» jącą się tylko z 14 k. zło- 
ta i piąknego niemieckiego srebra, piękute ukoń 
czoną, o wiele iepszą niż bardzo wiele nalanych 
kopert; zacpstrzony w dobrego stopnia patent 
% werk osadzony klejnotami, szklannym po- 
ciem od kurzu, 2 ama- 
lowanem cyferblatem, ró 
rkowi za $50. Mo- 


łosili, i sie 
e cygary, które m: 
zupełną wielkość i w. gwarantowane że a 
łnie zadowolnią. Robienie tej oferty kosztu- 
e nas pieniądze, lecz chcemy abyście zrobili 
początek, możecie zarobić wi enigdzy pra- 
cując dla nas, niż przy innej pracy: spróbujcie. 
Potrzebojemy sgentów w j miejscowości. 
CUBAN CIGCAR WORKS, 
89 Washington Str., 


m. 
(Aug. 23) - 


PEDICURA 


Napocenienóg, bóle,złą woń itd. 


Przyślijcie 50 centów w 2 centowych znaczkach 
pocztowych za jedno pudełeczko lub $100 na 
3 pudełeczka 


PEDICURA MASCI. 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Express, Check lub Registered Letter. 

Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 
tygodnin) pocenie nóg, irezultaty pocenia nóg, 
jak: bóte, złą woń itd., nie szkodząc waszemu 
zdrówiu — jeźli użyte jak przepisane. 

Jeżeli macie jaką inną chorobę to napiszcie 
do nas a my chętnie odpiszemy i doniesiemy 
jaką maść, medycynę lub pigułki macie uży 
wać. Porada darmo. Adres: 


PEDICURA CO. 
31 N. Wright Str, Chicago, Ill. 


P. S. Piszcie wasz adres wyraźnie, Przy 
pisaniu dołączcie 2c. znaczek na odpowiedź. 


S ANTALEMIDY 


łaj W 48 godzinach zostają za- 
trzymane gonorrhoea i od | 
a moczowych organów przez 
Santal-Midy ka i, bez n'e- 
dogocności. (Mr.30—96 ) f 


PRAWDZIWY 
ELGIN ZEGAREK 
9 0 Przyślijcie to z zupełny wa- 

s m a m pośle 

0 Zm PRAWDZIWY ELGIN 

ZEGAREK DARNO 
Koperta jest 


sm I 


Elgin, zagwaranto- 
Zbadajcie go 


chcieli piękny 

g ślijcie 50c. z zamówieniem, w Zna- 
czzach pocztowych lub przez mo- 
ney order za nasz elegancko ryto- 
wany prawdziwym złotem wykła- 
dany łafcus ek warty $3.50, lub 
przyślijcie nim z waszem zamó- 
wien «m $9.25 a dostaniecie łafi- 
cuszek bezpłatnie. Zegarki te są 


trzonkiem nakręcane i trzonkiem regulowane. 
P szcie czy żądacie zegarek dla mężczyzny lub 
damy. Darmo z każdym zegarkiem damy per- 
sko dyamentowy guziczek wartości $2 00, parę 
persko dyamentowych zausznic w wartośc $1.00, 
a każdy wykładany czystem 14 karatowem zło- 
e drogie kamienie odkryto niedawno temu, 


tem. 
a są one najbl ższym prodaktem do prawdziwe- 
go dyamentu I znawcy tylko mogą takowe roz- 
różnić. Ofartą tę podsjemy na krótki tylko 
czas w calu rospowszechnienia tych cudownych 
drogich kamieni. 


KEATINC & CO., 
FABRYKANCI I HANDLARZE KLEJNOTAMI, 
57 Dearborn Str., Chicago, Ms, 

Departament 5, 
tw” Nie zapominajcie numeru departamentu! 
June 1—96 


PODZIĘKOWANIE. 

Gmina Rozdziele w Galicyi skła- 
da serdeczne podziękowanie, naj- 
pierw Wieleb. Ks. Zychowiczowi 
w Glen Lyon, i Wieleb. Ks. F. 


„| Pikulskiemu, w Mt. Pleasant, Pa., 


za ofiarę na kościół w tejże wsi. 

Dalej wszystkim katolikom któ- 
rzy się raczyli przyczyniać z ofiarą 
na rzeczony kościół. Niech Bóg 
dobrotliwy raczy ofiarę daną sto- 
krotnie wynadgrodzić. Władza du- 
chowna rzeczonego kościoła zarzą 
dzi osobliwe nabożeństwa za Ofia- 
rodawców w rzeczonym kościele. 
Komitet. A że duża liczba osób przy- 
czyniła się z swą ofiarą w Pensyl- 
wanii, New York i Connecticut. 
Jeszcze składam uniżone podzięko- 
wanie. Kolektor Bazyli Babniak, 
z tejże wsi. 

Jeżeliby ktoś miał co przeciw 
memu kołektowaniu raczy się od- 
nieść pisemnie, komitet kościoła w 
Rozdziela, p. Lipinki, Galicya. 

Bazyli Bubniak. 

Adresu nie podaję bo przy po- 
mocy Boga do kraju odjeżdżam. 
t@ Pan St. Jankowski nasz kole. 
ktor i agent “Gazety Polskiej” od- 
wiedzi w przyszłym tygodniu Le 
mont i okolicę w sprawach doty- 
czących się Gazety. Mamy nadzieję 
że nasi przyjaciele raczą go serde- 
cznie przyjąć. 


GHIGAGO. 


Na rogu ulicy 63-ciej 
w pobliżu torów Illinois Cen 
tral kolei buduje się tak zwane 
„Coliseum *. Pod dach zapra - 
wadza się łuki metalowe, któ 
re zajmują całą szerokość bu- 
dynku, a które, że tak się wy- 
razimy tworzyły żebra dachu. 
Dwóch ludzi przymocywało 
takowe, gdy w niespodziany 
sposób dach sięzalamał a robo- 
tnicy, chcący go przymocować 
spadli na dół. Nazywają się 
McCarney i McNeil. Nieżyli, 
gdy ich podniesiono. 


— Mikołaj Marłynota 
mieszkający pod no. 200 przy 
Taylor ulicy został przy 60ulicv 
przez pociąg zabity. 

— Jerzy Dudach pracu- 
jący przy kończynach Carpen 
terul. u „Chicago PackingCo.“, 
a który mieszka ze swoją fami- 
lią pod no. 76 przy George u- 
licy, wraził przy pracy prawą 
rękę w maszynę heblarniową, 
wskutek czego ta została mu 
wyrwaną od ramienia. Odwie- 
ziono go do szpitala Braci A- 
leksyanów. 


— Za pomocą kwasu 
karbolowego odebrała sobie 
we wtorek życie 21 lat licząca 
mężatka Elźbieta Schulz mie- 
szkająca pod no. 444 przy W. 
Chicago ave. Chwilowe obłą- 
kanie było przyczyną jej samo 
bójstwa. 


— W wiorek po połu - 
dniu został Józef Semil znale- 
ziony nieżywym w swem mie- 
szkaniu pod no. 4714 przy 
Throop ul. przez swą gospody- 
nię Anne Yańską. Zastrzelił się, 
Przyczyną samobójstwa miała 


być długo trwająca chorowi- 
tość. 


— Franciszek Hora, ro- 
botnik zatrudniony w Garfield 
Parku, został w środę po połu- 
dniu rażony udarem słońca. 
Odesłano go do jego mieszka- 
nia pod no. 45 przy Cramerul. 
Wyzdzsowieje. > 
Rudolf Debruhan, 
liczący lat 8, którego rodzice 
pod no. 566 przy W. 14 ul. 
mieszkają, kąpał się w środę 
po południu przy końcu I6tej 
ulicy w jeziorze i utonąl. Wi- 
dzieli to jego towarzysze, lecz 
o zgonie jego donieśli jego ro- 
dzicom dopiero późno wieczo> 
rem, 


— John P. Bates, pra- 
cujący dla „Pullman Car Co.“ 
rzucił się w środę rozmyślnie 
pod kola kolei, którą powyższa 
kompania wywozi swoje wyro- 
by. 

Bates mieszkał pod no 2551 
przy Stanhope ave, Wypadek, 
przez który utracił życie, wy- 
darzył się przy 1o6tej ulicy w 
South Chicago. 

Zdaje się, że powyższa kom- 
pania zatrudnia zamało zwro- 
tnikarzy, a Bates pomiędzy in 
nymi pełnił służbę póty, póki 
nie padł ze znużęnia i wyczer- 
pania sił. 


— Na rogu Southport i 
Belmont ave. został w czwar- 
tek wieczorem około godziny 
146 trzy lata liczący synek mu. 
larza Roberta Prill przejechany 
przez wóz, którego właściciela 
ani też woźnicy nie było można 
znaleźć. Chłopca zawieziono 
do domu pod no. 786 przy 
Southport ave., gdzie wnetpo- 
tem umarł, 


— W straszny sposób 
utracił w czwartek życie 16 lat 
liczący Corneluns Nolas, któ- 
rego rodzice pod no. 369 przy 
W. Ohio ulicy mieszkają. Usi 
łował wskoczyć na pociąg Chi 
cago, Milwaukee i St. Paul ko- 
lei na rogu Kinzie i May ulic, 
potknął się i dostał się podko- 
ła, które przecięły go na dwie 
połowy. 


— Z rogu ulicy 61 iCot- 
tage Grove ave. wyjechało w 
czwartek rano na ich koniach 5 
ludzi do Atlanta, Ga. Chodzi 
tu o wyścig dystansowy, który 
temu, który odniesie zwycię- 
ztwo, przyniesie nie tylko na- 
groda w wysokości $1000, lecz 
i tytuł najlepszego i najostroż- 
niejszego jeźdzcy w całej A- 
meryce. Warunki są dość o- 
stremi —odległość wynosi 906 
mil. Każdy jeździec musi się 
zadowolnić jednym koniem i 
przy tym wyścigu nie chodzi 
tylko o to, kto jest najlepszym 
jeźdzcem, lecz i o to, kto może 
na taką odległość utrzymać 
konia w porządku. I droga jest 
dla każdego wypisaną i każdy 
musi się zatrzymać na 22 sta- 
cyach pocztowych w Indiana, 
Kentucky, Tennessee i Geor- 
gia. Istnieje zdanie, żezwycię- 
zca odprawi podróż w 12 
dniach. Każdy z współubiega - 
jących się mniema, że dziennie 
może przejechać 75 dor80 mil 
drogi bez za wielkiego znuże- 
nia konia. 


Dia poniewierania 
niejakiegoś Pucika, Czecna, w 
zakładzie dla -obłąkanych w 
Dunniag, zostali  dozórcy 
Gough i Anderson  odesłani 
przed sąd kryminalny. Pucik 
umarł wskutek nadwerężeń od 
nich otrzymanych. 


— Karol Kusma robo- 
botnik mieszkający pod no, 
136 przy Cleaver ul. skoczył 
w piątek rano na rogu Kinzie 
i Wood.ul. z parowozu będą- 
cego w ruchu potknął się, padł 
i pokaleczył sobie znacznie 
głowę. 

— W sobotę rano ode- 
brał sobie życie za pomocą 
kwasu karbolowego 40 letni 
Irlandczyk Daniel O'Connel, 
który mieszkał pod no. 124 
przy S. Halsted ul. Był on 
rzeźnikiem, lecz od dawniej- 
szego czasu niemiał zatrudnie 
nia, 


— Gabryel Durka udał 
się w sobotę rano nad wybrze - 
że jeziora, ponieważ mu w do- 
mu było za ciepło. Gdy prze- 
chodził przez Lincoln Park, 
zwrócił przez piękne swe u 
branie i złoty łańcuszek uwa- 
gę włóczęgów  nocujących 
w parku, Przybliżyli się do 
niego i prosili go o kilka cen- 
tów. Gdy im nic nie chciał dać 
napadli go i pobili poczem u- 
biegli. Durkazostał sponiewie- 
wierany tak iż trzeba było od- 
wieść go do szpitala powiato- 
wego. 


— Jakób Haworka był 
jeszcze kilka dni temu woźnicą 
u Józefa Libal, który utrzymu - 
je skład paszy i mąki na rogu 
18 Place i Brown ul, Postradał 
pracę, ponieważ Libal się do 
wiedział, że Haworka sprzeda 


wał siano, zboże i mąkę będą- 


ce własnością Libala; oprócz 
tego kazał go uwięzić, jako i 
żonę a sędzia stawił go, jako i 
żonę jego pod $400 kaucyi ka- 
żde aż do terminu. Haworka 
niezaprzecza, że sprzedawał 
siano, lecz twierdżi, że kupił 
takowe od Libala, 


— Małgorzata Zielińska 
licząca 18 lat, której rodzice 
pod no. 6 przy Blucher ulicy 
mieszkają, podczas gdy ona 
stołowała się u niejakiej pani 
Witt, na rogu Waubansia ave. 

Girard ul. przechadzała się w 


poniedzinłek wieczorem wraz 
zinnymi młodymi ludźmi w 
Wicker parku, gdy naraz prze- 
prosiła swych towarzyszy, iż 
pozostanie cokolwiek w tyle, 
gdyż musi poprawić coś w 
swej tualecie. Gdy towarzy - 
sze jej po chwili za nią się o- 
glądali spostrzegli ją taczającą 
się po murawie, Wypiła dozę 
kwasu karbolowego. Odwie- 
ziono ją do szpitala św. Elź- 
biety gdzie śmierć ukończyła 
wnet jej cierpienia. Niewiado- 
domo, co spowodowało nie 
szczęsną do popełnienia samo- 
bójstwa. 


— W. Posinski, mułarz 
liczący lat 35 strzelił w niedzie 
lę wieczorem w domu położo- 
nym na rogu Jefferson i 14tej 
ul. do Maryi Spickerman nie 
liczącej jeszcze zupełnie lat 16; 
—kula ugodziła ją w karku, 
lecz rana według zdania leka- 
rzy w szpitalu powiatowym 
nie jest koniecznie niebezpie- 
czną, jeżeli nienastąpi zakażenie 
krwi. Posinski strzelił nastę- 
pnie do siebie, lecz zadał so- 
bie także tylko lekką ranę w 
pobliżu prawej skroni. Kula 
odbiła się od jego czaszkę. 
Przyczyną strzelaniny miała 
być zazdrość, lecz Posinski 
twierdzi że nie był zupełnie 
trzeźwym i przypadkowo tylko 
zranił dziewczynę, do której 
bynajmniej nie chciał strze-_ 
lać, lecz że z powodu wykrę- 
cenia ręki nie mógł przez dłuż- 
szy czas pracować i zadłużył 
się u matki dziewczyny za 
pensyę i dla tego chciał sobie 
życie odebrać. Posinski jest 
zresztą żonaty i ojcem trojga 
dzieci, lecz familia jego go o- 
puściła i wróciła do Litwy, po- 
nieważ postępowanie jego nie 
bylo zawsze tem, czem powin- 
no było być, 


— W straszny sposób 
utracił życie w wtorek rano 
człowiek liczący około lat 30, 
a który niezawodnie się J. No- 
lan nazywał, Nocą przybył w 
stanie nietrzeźwym do Globe 
hotelu, gdzie mu przeznaczono 
pokój na trzeciem piętrze. O 
godzinie zgiej wstał i usiadł w 
oknie. Nagle spadł i zabił się 
na miejscu, 


——— 


DO SPRZEDANIA 


czteropiętrowa kamienica z gruntem 
i od tyłu także z murowanym trzy 
piętrowym budynku pod 

No. 531 Noble str., blisko Mil- 
waukee ave., naprzeciw drukarni 
‘Gazety Polskiej” a także zaraz 
naprzeciw końcioła świętej Trójcy, 
w Chicago. Budynki te zostały 
wybudowane przed siedmiu laty 
przez p. Juliana Pischke, jednego 
z najlepszych mularskich kontrakto- 
rów w Chicago. Przedni gmach jest 
bardzo mocno budówany, 244 stóp 
szeroki a 90 stóp długi. Wysoki 
kamienny basement, pod którego 
fundamenta są z cztero stopy sze- 
rokich płytów kamiennych (dimen- 
sion stones), cztery piętra muro- 
wane z cegły są tak wysokie, że z 
tej wysokości robią po większej 
części pięć piętr. Gmach ten jest 
tak mocno budowany, że w nim 
miała być założona litograficzna 
fabryka a maszyny do drukowa- 
nia jeżeli nie w  Basemencie to” 
miały być umieszczone na czwar- 
tem piętrze. W dwumilowym o- 
kręgu zapewnie nie znajdziecie dru- 
giego domu tak mocno zbudowa- 
nego. 
innych jest wymurowany jeden 
wielki komin do zabierania dy- 
mu z pod kotłów parowych. Z 
przodu i tyłu są założone drabiny 
żelazne (fire escapes), Budynku z 
takiemi żelaznemi drabinami dla 
bezpieczeństwa od ognia nie mana 
całej Noble ulicy. W każdem miej- 
scu jest założona woda i oświetle- 
nie gazowe. Przed domem jest cho- 
dnik (sidewalk) z 8 cali grubych 
płytów kamieni. Tylny trzypię- 
trowy budynek 244 przy 20 stóp 
dołem stajnia a dwa piętra pomie- 
szkania. W budynkach tych może 
być tak jak poprzednio Hotel, 
Fabryka najcięższych maszyn lub 
też drukarnia. Budynki kosztują 
przeszło 17 tysięcy dolarów a grunt 
czyli lota warta najmniej 6 tysięcy 
dolarów. Sprzedam o wiele taniej 
aniżeli jest warte, bo nie chcę się 
gniewać » dzierzawcami. Warunki 
zapłaty bardzo łatwe. 


x W. DYNIEWICZ. 


Piwo w kapeluszu. 


Niejaki Wi!liam Esperstadt, oło: 
wnik (plumber) wynalazł i rozpo- 
wszechnił już w New-Yorku kape- 
lusze, które posiadają przyrząd do 
przenoszenia w nich piwa. Kto nie 
jest wtajemniczony, mniema, że 
ma przed sobą wysoki kapelusz 
najnowszej mody. 

Jest on zaś zrobiony z cyny i 
ma u wierzchu ścisłe miejsce dla 
przechowywania wody lub piwa, a 
które się otwiera z wierzchu. Ka- 
pelusz błyszczy się jak prawdziwy 
„stovepipe”. 


Z NIW POLSKICH 
W AMERYCE. 


W Buffalo uwięziony został Jan 
Frąckowiak za sprzedaż cudzego 
„buggy” i konia wartości $90. 


— Wiel. ks. A. Krogulski, któ- 
ry przez dłuższy czas bawił w Eu 
ropie, powrócił znów do Ameryki 
i objął dawniejszą parafię w Red 
Jacket, Mich. 

— W Detroit, Mich., ob. Anto- 
ni Kościński został zamianowany 
inspektorem zdrowia. 
` — W Shamokin, Pa., 25 lat li- 
czący Karol Borkowski, pracując 
w fabryce stali, został na miejscu 
zabity przez kawał stali, który na 
łańcuchu windowano. Łańcuch się 
zerwał i stal spadła na Borkow- 
skiego. 

— W Toledo, O., Grzegorz Ko: 
lupek, chłopiec polski liczący 14 
lat, zatrudniony przy elewatorze 


| na Huron ul, spadł z 3ciego pig- 


tra i zabił się na miejscu. 


W budynku tym oprócz | 


JAKŻE Z TEM. 


Ofiarujemy sto dolarów wynagrodzenia za 
każdy przypadek kataru, któryby nie mógł być 
wyleczonym przez Hall'a lekarstwo na katar 
(HALUS CATARRH CURE.) 


T. J. CHENEY & C0., Właściciele, 
Toledo, 0. 

My niżej podpisani znamy F. J. Cheney przez 
ostatnie 15 lat i mniemamy, że jest zupełnie 
honorowym w wszystkich czynnościach finan- 
sowych i jest finansowo zdolnym do wypełnie- 
nia jakiejkolwiek czynności przedsięwziętej 
przez firmę, do której należy. 
West & Truax, ryczałtowi aptekarze, Toledo, O. 
Walding, Keenan & Marvin, ryczałtowi apteka- 
rze, Toledo, O. 

Halr'a Catarrh Cure bierze się wes nętrznie, 
lekarstwo bowiem działą wprost na krew í fle- 
gmistą powierzchnię systemu. Cena 75c. za 
butelkę. 


(m. Sprzedawane przez wszystkich apte- 
karzy Świadectwa bezpłatnie. 


Ostatnie Wiadomości. 


SHANGHAI, 19 sierpnia. 
Telegram z Fu Tszan do cza- 
sopisma “Mercury” donosi że 
jest faktem, iż rząd chinski, nie 
chciał pozwolić amerykańskie- 
mu i angielskiemu konsulowi, 
którzy towarzyszyli komisyi 
mającej zbadać rzeź pomiędzy 
misyonarzami, aby się wywia- 
dowywali o szczegółach rzezi. 

ROCKFORD, Ill., 19 sier- 
pnia, Zastrajkowało dzisiaj 150 
robotników dla ''Royal Man- 
tel Co.”, ponieważ odprawiono 
od pracy jednego zrobotaików, 
który był przywódzcą innych. 
Fabryka jest jedną z najle 
pszych w mieście i w niej nie 
zmudzono ani jednego dnia 
podczas ostatniej paniki. 


NEW YORK, 1ogo sier- 


pnia, Tutaj zastrajkowało 2500 
robotników przy kamizelkach; 


pomiędzy nimi znajduje się 


700 kobiet i dziewczyn, 


Robotnicy przy spodniach 
kolankowych także grożąstraj 
kiem a unia robotników przy 
płaszczach żąda o 25 do 50 
procent więcej niż dotychczas 
robotnicy dostawali. Jest ich 
około 10,000, którzy zastrajku- 
ją, jeżeli ich żądania nie zosta. 
ną uwzględnione. 


ISHPEMING, Mich., 19go 
sierpnia. Strajkujący górnicy 
postanowili nie przyjmować 
warunków właścicieli kopalń i 
dalej strajkować, 


BRIGHAM, Utah, 19 sier 
pnia. Całe miasto stoi w pło- 
mieniach. Stratę oszacowano 
na $200,000. 


DENVER, Col., 19go sier- 
pnia: Część Gumry hotelu, w 
którym się wczoraj wydarzyło 
owestraszliwe nieszczęście stoi 
wprawdzie jeszcze, lecz może 
się każdego czasu zwalić na 
tych którzy przeszukują ruiny 
za ofiarami. Lista tych, którzy 
zostali zabici lub zaginęli wy- 
nosi obecnie 25. Istotnie wy- 
dobyto dopiero 11 ciał. 


WIEDEŃ, 19 sierpnia. Ge: 
sarz austryacki polecił hrabie- 
mu Badeni namiestnikowi Ga- 
licyi, aby utworzył stałe mini- 
steryum. 


LONDYN, 19sierpnia. Ga- 
zety z Tryestu donoszą, że e- 
ksplozya wydarzyła się w ko- 
szarach artyleryi w Toula w 
Rosyii 300 ludzi, pomiędzy 
nimi wiele oficerów zostało za 
bitych. Całe koszary były pod- 
minowane. Uwięziono wielu 
ludzi. 


TIFLIS, 19 sierpnia. Urzę- 
dnicy tureccy wypędzili wszy- 
stkich chrześcian na całym 
obszarze pomiędzy Sassan i 
Morsz z ich domów i podaro- 
wali takowe Kurdom, 


MONTREAL, 19 sierpnia. 
Rząd austryacki, który dotych - 
czas usiłował wstrzymać imi- 
gracyę, usiłuje obecnie skiero 
wać prąd emigrantów z krajów 
austryackich do Canady. Pro- 
fesor Oleskow, który na uni- 
wersytecie lwowskim jest pro 
tesorem rólnictwa, wyjechał dla 
tego w towarzystwie kilku ról- 
ników do Winnipeg, aby od- 
wiedzić Manitobę i północny 
zachód. 


SEATTLE, Wash., 19go 
sierpnia. Osadnicy nad jezio. 
rem Samis donoszą, że palą 
się lasy od Belfast aż do brze- 
gów jeziora i że strata jest nie- 
zmierną. Zwierzyna ubiega 
przed płomieniami do rzeki 
jezior. Cała ludność żyje w 
przestrachu. 

PITTSBURG, Pa., 19go 
sierpnia, Wczorajsza burza by- 
ła najgwałtowniejszą, jakie na- 
sze miasto od długich lat od: 
wiedziły. Burza zjawiła się na- 
gle ito w czasie kiedy parki 
były przepełnione ludźmi. O 
ile wiadomo, to dwie osoby 
utraciły życie a około 20 zosta- 
ło ranionych, dwie z nich 
śmiertelnie. Kilka okrętów zo- 
stało uszkodzonych. Na Pitts- 
burg i Lake Erie kolei zostały 
dwa wagony uniesione w po- 
wietrze i zrzucone do rzeki 
Monongahela, Kilkanaście do. 
mów zostało wywalonych, 

HAMBURG, 20 sierpnia, 
Parowiec Concordia zderzył 
się wczoraj z innym statkiem, 
w którym się znajdowało 25 
ludzi. Wszyscy utonęli. 

LIMA, Peru, 20- sierpnia. 
Wczoraj dało się uczuć silne 
trzęsienie ziemi, W Chinchu i 
Lima zostało wiele domów spu- 
stoszonych. 

PITTSBURGH, Pa., 21 sier- 
pnia. Wskutek eksplozyi gazu w 
stalowni Carneg'iego w Braddock 
zostało wczoraj 9 osób zabitych a 
16 ranionych. Przyczyną eksplo- 
zyi była nieostróżność jednego z 
robotników. Ofiarami są sami Sło- 
wacy. (Szczegóły, które nie wszy- 
stkie jeszcze nadeszły, podamy w 
przyszłym numerze.) a 


0 zaczadzeniu. 


Czad jestto gaz, któren powsta- 
je z palących się węgli lub drze- 
wa, przy niedostatecznym  przystę- 
pie powietrza. Jeżeli więc po nie- 
dokładnem wypaleniu w piecu kla- 
pg od komina zakręcimy, lub tako 
wy zatkniemy, to przerywamy w 
ten sposób przeciąg powietrza, po- 
trzebnego do palenia, a gaz szko 
dliwy, pomiędzy którymi czad, nie 
może ujść przez komin, zbiera się 
w pomieszkania 1 może dla jej 
mieszkańców stać się niebezpie 
cznym. Obecność tego gazu można 
poznać, jeżeli węgle w piecu tleją 
niebieskim płomieniem; jestto wła- 
śnie ten gaz płonący, wywiązujący 
się z węgli lub głowni; obecność 
jego również łatwo poznać po wła- 
ściwej woni, która się w pomie- 
szkaniu czuć daje, a którą swądem 
nazywamy. 

Nie można nigdy być dosyć o- 
strożnym przy zamykaniu, po ka- 
żdem wypaleniu w piecu. Pod ża- 
dnym warunkiem nie należy pieca 
pierwej zamykać skoro płomyk 
niebieski na węglach jeszcze jest 
widocznym; a po zamknięciu, naj 
mniejszy swąd, który uczujemy, 
ostrzegać nas powinien, że możemy 
zączadzać. Dwie głowienki, niedo 
brze wypalone, dostateczne są do 
sprowadzenia nieszczęścia. 

Dla tego lepiej jest pół godziny 
później zamykać piece, jak kwa- 
drans za wcześnie. Najzgubniejszem 
jest palenie w piecach przed samem 
udaniem się na spoczynek, gdyż 
człowiek śpiący czadu nie czuje, a 
nie przeczuwa o grożącem mu nie 
bezpieczeństwie. Z tego powodu 
zawsze najbezpieczniej jest palić w 
piecach wcześnie z wieczora, tak 
aby przynajmniej na godzinę przed 
udaniem się na spoczynek było 
wypalone i dostatecznie czasu po 
zostawało do przekonania się, czy 
w mieszkaniu nie ma czadu. Za- 
czadzenie wywołuje silny ból gło- 
wy i nudności; zaś w większym 
stopniu sprowadza utratę przyto- 
mności i — śmierć. 

Zaczadzonych należy jak najprę- 
dzej wynieść na świeże powietrze; 
głowę okłada się chustkami macza- 
nemi w dobrze ciepłej wodzie, no- 
gi zaś naciera się śniegiem, a całe 
ciało nacierać trzeba flanelą weł- 
nianą lub suknem, i przykrywa się 
chorego ciepłemi kołdrami. 
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Geny Targowe. 


Chacago, 20 Sierpnia, 1895. 


Targi wogóle nie były bardzo o- 
żywione w ostatnich dniach; psze: 
nica wrześniowa spadła tak nizko 
jak 65e. chociaż później znowu po- 
szła w górę aż do 66$. 

/Targi europejskie były także u 
miarkowane, chociaż Rosya wysła- 
ła 3,160,000 buszli pszenicy, Indye 
Wschodnie 704,000 a Argentyna 
88,000 buszli. , 

Cena kukurydzy spadła cokolwiek, 
a to dla tego ponieważ otrzymano 
wiadomości że plon będzie nie- 
zmiernym. 

Cena owsa poszła w górę oł 
centa, jęczmienia o 1 do 20. 


Pszenica, buszel 
Latowa No. 3 - 
= No. 4  - - 56 
Zimowa No. 2 czerwona - 66$ 


r No.3 twarda - 62 -63 
Kukurydza, buszel t 
No. 2 biała - - 82—35% 
No. 2 żółta . - 864 
Owies, buszel 

na wrzesień - - 20—213 
Zyto, buszel 

No. 2. - - 42 - 44 
Jęczmień s w - 38—45 

ka beczka:- 

inter patents beczka 3.65 
Straights - - - 3.40 
A seconds 2.50--2.60 

Spring spi -  8.25—8,55 

Piekarska,worek 196 ft. 250 

Żytwia  -  - 2.50—2.75 
Siemiona, 100 funtów 

lniane - + -  1.02—1.08 

koniczyna - - 8.35 —8.40 
Tymotka 4.00 —4.40 
Siano tona: 

W yborna tymotka  13.00-—14.00 

No. 1 - - 12.00—13.00 

No. 2 - - 11.50—12.50 

Mięszana - - 9.00—12.00 

Upland Prairie - 9.00—10.00 
Ospa (bran) - - _ 18.00—14.00 
Jarzyny: . 

Szparagi tuzin - "=D 

Ćwikła buszel - - 65—70 

Kalafiory, crate 1 tuzin 40—50 

Ogórki, tuzin - . 5—6 

Zielona cebula, case 20—25 


Groch zielony, miech 1.00—1.15 
Kapusta, crate - 50—60 
Rzodkiew, buszel . 25—75 
Strączki zielone, pudło - 40—50 
Rzepa, buszel = - 25 
Pomidory 4 kosz. 10—20 
Wełna. Piękna nie prana 11—12 
Owoce: 
Jabłka, beczka - 
Banany, pęk . 
Kalifornijskie 


śliwki, 4 koszyki 1.00 1.25 


1.00—2.75 
15—1.50 


brzoskwinie, ** 90—1.00 
cytryny, pudło 3.00—5.00 
ananasy, sto - 10.00—1%2.50 
Masło: Creamery No. 1 174-18 
Dairy —- fancy 164 

« packing - 8—9 


Łój -  - - 
Młode kartofle buszel . 
Żywy drób: 

Indyki, funt  . Ć + 27.9 


Kury, funt - - 1 —80 
Kaczki, funt - - 8 
Gęsi, tuzin + +  8.00—4.00 
Ser: Young America 14—12 
Szwajcarski 12 —124 
Limburger - - 14—84 
Brick cheese nowy - 74—8 
Jaja, tuzin - - =- 11—12 
Jagody: 
Jeżyny, 16 kwart 1.50—2.00 
Agrest =- - 50—1.00 
Cielęcina - - - 4—8 
Bydło, sto funtów: 
Woły -  -  - 8.50—5.65 
Krow - - 1 00—-3.75 
'Texaskie - - 2.75—8.55 
Cielęta +  -  - 230—3.90 
Żywe świnie, sto funt.  4.20—485 
Owce: 
Skopy  - - 1.25 —4.80 
Jagnięta  - - 3.75—5.60 
Wieprzowina, 100 f., 9.40—9.70 
Żebra, 100 furtów 5.60—5 85 
Smalec 160 funtów .  6.00—6.12$ 


Skóry: No. 1, zielone, solone, ft. 9 
No. 2, « « 8 
No.l,cielęce . . 13—134 

Minneapolis, 19 sierpnia. 

Pszenica No. 1 Northern 64 


Mąka first patent  - 3.45—3.85 
“ second “< - 3.25—3.50 
« First clears -  2.95—3.05 


Elgin, Tl., 19 sierpnia. 


Masło. Sprzedano 23,820 funtów 
masła po 20 centów funt. 


Peoria, Ill., 19 sierpnia. 


Kukurydza — . ReSzycz WA 
Owies No. 3 ` 5 224—9233 ! 
Whiskey, high proof spirits 1.22 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w 


Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., - 


JEST DO NABYCIA 
WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świetych 
STAREGO! NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem 'kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 


w miesiącu mają. 


—- PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 
TOM Ii TOM II. 


Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnic wielkiego 
wyraźnego druku na pięknym papierze. 


CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 
Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 


Oprawne cało w skórę 


[O 66 «6 


8 00 


Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 


złotymi tytulikami 


$10.00 


Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przes 
Polaka dla Polaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Świę 


tych jak księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawienneb 


DO NABYCIA 


poczytaniem. 


w Pierwszej 


Księgarni Polskiej w Ameryce, 
W. DYNIEWICZA, 


CHICACO, ILLS, 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


W. Dyniewicza 


można nabyć niedawno wydane dzieło do nauki 
języka angielskiego podtytułem: 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno- Praktyczna 


Meto d a 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi 


GRAMATYKA. (TOM I) 


przerobiona i do użytku Polaków zastósowan 


KLUCZ (TOM II 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


zawartych, 


Tom I zawiera 404 stronnic a Tom II obejmuje 128 stronnie. 


Cena $2.00 


Wasz ziomek i sługa, 


"W. DYNIEWICZ. 


Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL- 
SKO—ANGIELSKI I ANGIELSKO—PULSKI, oraz 
X. P. SKARGI ŻYWOTY SWIĘTYCH PAŃSKICH 
nabyć można za POŁ CENY, zamawiając książek 
najmniej w cenie 10 dolarów, na które nam należy 


przysłać 5 dolarów. 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, Chicago, III. 


` 
ZBIOR 
PIEŚNI NABOZNYCH KATOLICKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
ZAWIERA: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z dodatkiem nieszporów łacińskich, je- 


szcze 4 więcej 


pieśni łacińskich, 28 Pieśni za Polskę. Obejmuje 


blizko 1100 stronnie wielkiego formatu na pięknym papierze 
i z wyzłacanemi tytulikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach następujących: 


Oprawne w pół skórek - 
Całe w skórę - - 


Całe w skórę i wyzłacane brzegi  - - 


A - $2.25 
$2.75 


$3.25 


W PIERWSZEJ KSIĘGARNI POLSKIEJ, 


W. Dyniewicza, 


532 NOBLE STREET, 


CHICAGO, ILLINOI 


— JEST DO NABYCIA — 


HISTORYA 


Krysztofa Kolumba 


TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO, 
Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago | 
DRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM. 
W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem, 
Cena 50 centów. 


Listy polskie na poczcie. 


Listy poniżej podane znajdują się 
na głównej poczcie. Po dwóch tygo- 
dniach zostaną odesłane do "Dead 


Letter Office” w Washingtonie, tam 
zostaną rozpieczętowane i odesłane do 
tych którzy listy pisali. 

1281 Adelski H 1422 Kutalek S. 

1 pida A. 1428 Lewandowski J. 
1283 Bartosz W. 1434 Madnra M. 

1301 Brodowicz L 1487 Maryański śl, 
1310 Chałupek M. 1439 Matoda J. 

1311 Ciosek A. 1440 Matek W. 

1312 Ciozek M 1 Mazor G. 

1315 Czopiak J. 1443 Mazor S. 

1316 yza J. 1458 Nadolny A 

1319 Demczak P. 1445 Noffka J. 

1325 Derwaj P. 1456 Nowak T. 

1326 Dylla P. 1458 Orzulak J. 

1337 Fenik 1460 Ostrowski A. 
1348 Grabowski A 1465 Pawula J. 

1249 Gawroński J 1470 Polinarzek P. 
1350 Geldarski A. 14;1 Posafński J. 
1352 G!rsz Ign. 1472 Preliński M. 
1357 Gracik St. 1473 Prusakowski Fr. 
1361 Grygieł W. 1475 Puktacki Woj. 
1363 Gurbisz M. 1451 Rumszas Jan 
1364 Guras J. 1484 Szostakowski M. 
1371 Harmata M. 1502 Skoluda F. 

1375 Heronowicz J. 1503  Skonieczny AM. 
1383 Jarosz M. 1504 Słabodowski J. 
1399 Jacinski J, 1506 Smyda J. 

13%0 Jaśkowiak S. 1558 Solsowski T 
1891 Jowis St 1515 Snwiński J 

1394 Juszka K 1518 Tokaw. z 
1397 Raszewski P 1519 Tomrzewski A. 
1402 Klecka Fr. 1521 Troc 3 

1406 Kobrzycki P. 1530 Wadowski N. 
1407 Kosiński J. 1531 Waszak W. 
1414 TZ 1540 Wodka M. 

1415 Krysztyniak 1541 WojtkielewiczW 
1416 Krzewinski J. b Wrzesinski W. 
1417 Kucek J. 1 Zebrowski E. 
1418 Kusik J, 1546 Zawada K. 

1419 Kucera Fr. 1549 Zudycki Piotr 


Edwin M. Dyniewicz, Casimir W, Dyniewicz, 


EDWIN M. DYNIEWICZ & C0., 


532 Noble Street, 


CHICAGO » è . . = ILLINOIS, 


Sprzedają i Kupują 


WŁASNOŚĆ REALNĄ 
jako to LOTY, BUDYNKI, FARMY 
GRUNTA itd., w mieście Chicago 

i okolicy. 7 
Wypożyczamy Pieniądze 
po 6 procent od sta. Kto potrzebuje 
pieniędzy na budowę domu lub kupno 
własności dostanie od nas po 6 procent 
od sta. 

Również przyjmujemy pieniądze na 
procent, Kto ma kilkaset dolarów uciu- 
łanych a chce je oddać na procent, nie- 
chaj do nas przyśle a my je dobrze 
ulokujemy. : 

Mamy tysiące lotów na sprzedaż na 
zabudowanie oraz kilkaset lotów z Þbu- 
dynkami po bardzo nizkiej cenie w 
Chicago i okolicy. t 

Kto chce budować a ma lotę wypła- 
coną dostanie pieniądze od nas na bue 
dowlę bezkomisowego po 6 procent od 
sta. 

Edwin M, Dyniewicz, & Co. 
682 NOBLE STREET, 


Chicago, Illinois. 


eea n e 


> iana prr: E: ZU BĘ RZY 
= w r: KZK TENTON 2493 


SEZ 9 PSL ZE 


NAJTAŃSZE 


RARTY OKRĘTOWE 
Niemiecko-Cesarskich 
Chicago, Ills., | Pocztowych i Pasażerskich Prostej 

Linii Parowców 


z różnych Sati i 
W.DYNIEWICZ, 


532 Noble Str, Chicago, Ill. 

Sprowadzający swych krewnych tuh 
piscis mogą opłacić całą podróż, z 

ażdego miejsca w Europiea do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stroną 
Ameryki 

Zgłaszający się po kartę okręt 

Zg ętową po- 
winien padać liczbę osób, ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać. 

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszą drogą w 
dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze e- 
uropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy. 

Zanim Rodacy udacie się do inne 
błóra zaczerpzijcie wiadomości u «anio. 


W. DYNIEWICZ, 
53% WOBTE STR, - GEICAGO. ILK, 


LEKARZE POWIADAJĄ NAM, ŻĘ 
KREW JEST ŻYCIEM, 


1 że nietylko nasze zdrowiei szczęście, 
lecz także nasza siła i żywotność i po: 
wodzenie w społeczeńskich i bizneso. 
wych zawodach zależą zupełnie prawie 
od jej czystości i siły. 
DR. PIOTRA GOMO0Z0 

dochodzi do korzenia każdej choroby 
przez czyszczenie i zbogaconie krwi, 


przez co wstrzymuje nieporządki i þu- 
duje system. Ta medycyna nie jest nie- 


dbale  mięszanem sekretnem lekar: 
stwem, lecz 
jest lekarstwem  próbowanom i do- 


świadczonem, które jest w użyciu przez 
przeszło 100 lat. Nie jest to medycyną 
zp.eczna; można ją nabyć tylko od lo- 
kalnych Gomozo agentów lub wprost 
od tego, który ją wyrabia, Osoby żyją: 
ce . m, gdzie nie ma agentów dla Go- 
mozo. mogą za przysłaniem $2.00 otrzy- 
mać od właściciela 1 tuzin 35 centowych 
|utelek na próbę. Ofertę tę może jes 
una i ta sama osoba otrzymać tylko raz, 
Po bezpłatną informacyę, adresujcie da 


DR. PETER FAHRNEY, 
> 112—114 S. Hoyne AVe. 
l Chicago; ill, 


Wi p S£ZYMIYy ini oe 
! Praktykuje 25 lu 
I 


„eczy wszystkie CHORO21 

ZASTARZAŁE tj.te za in 
ZA  pnidoktorzy niemogli wyleczyc. 
s” Niewidomym przywraca wzrok 
a głuchym słuch. Leczy zara* 
źliwe choroby syfilisowe, choć- 
by w najgorsFewm były stanie. 
Wszelkie e «obiat le- 
h. czyskutece=o—=-——. Wyte 


ółowo, to odwrotną pocztą do- 
darmo. Lekarstwa dia stów 
ane w mojem włąsnem laborą* 


bywają przyrządz 
toryum faa BEOCOCINORA ich ręczę. Adres: „ 


TOB HAM, 
Pa 84, Toledo, Ohia. 


— W — 
PIERWSZEJ 


KSIĘGARNI POLSKIEJ 
_ Wł. Dyniewicza. 


znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Litwy 
Rusi.) - - -60 c. 

KAZIMIERZ PUŁASKI 22x38 
cali, (kolor czarny) 50 c. 

JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) Sas «00: 0. 

TADEUSZ KOŚCIUSZKO: 22x33 
osli, kolor czarny) - - 50 c, 

Chromolitografie MATKI BO- 
ZKIEJ CZĘSTOCHOWSKIEJ 
bardzo śliczna praca na płócien- 
nym papierze w kilku kolorach, 
format lbłx2 4. Cena 506. 


NOWA GRA!! 


Nowa famijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI,” 
„PLAY WITH THE PRESIDENTS.” 


ułożona przez S$. ZAHAJRIEWICZA. 


odpowiednimi pytaniami i znaczki do przykry. 
nem 


innych, że choćby nie chcieli to prz e mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów edu. 


(ała gra z pudełkiem kosztuje tylko 250. 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem: 


S. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, III. 
Potrzeba też agentów we wszystkich miastach 


Mogą przy tem dobrze zarobić. 


Zaznaczamy jednak, że kaźdy, kto zechce zo- 
stać agentem na pierwsze pade'ko musl 
2 c. w znaczkach pocztowych gdyż nadaremnie 
na okaz nie posełamy. 


_Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, osi 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki. cz 


ALBERTA, MINN. W. Wi 
w rj Shaw I iśuiewski, 


— ASHTON, amrog. 
— BALTIMORE, MD, Jakób Fiałkow. 
428 South Bond Str. s 
— BUFFALO N, Y. F., A. Górski, Jakób 
pn aoze Majchrzyczki, A Karwoski. 


Ą „ A. Micek, 
— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 
Budzbanowski, 


— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad, 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pilot. 

— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail. 

— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak, 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 

— DUNKIRK, Piotr Szubarga. 

— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik. + 
— DUELM, MINN., Józet Fischbierek. 

— DETROIT, Jan Lemke, Józef Deja. s 
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski. Ea 
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski, 
— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff, 
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Holewiński, 
— LEMONT, Michał Nowacki. - 5 
— LA SALLE, W. 8. Bobkiewicz. b 9. 
— LA SALLE, M. Brzeziński 635 Pennepin St. - 
— LASALLE, ILLS. Józef J. Wittlif. 

— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. -j 

— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schulcz, 

— MINTO, N. DAK., Fr. y 

— MT. CARMEL, L. Jankowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave. 

— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda. 

— OWATONNA, Minn. C. Grabarkiewicz. 


— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
i Wł. Szewczuga. 


— PHILADELPHIA, E. H, Friedlander, J. Chu 
dyszewicz. 


— POLONIA, A. Sikorski. 

— RADOM, A. Malinowski: 

— $W. JADWIGA, TEXAS, J. 

— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński. ' 

— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki, 

— SOUTH BEND, Fr. Kowalski i J, Sosno. 
wski, A. Markowski. 

— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski i Józet 

- E. Dudek. 

— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
"W. Kieliszewski, 

— ST. ANNA, Minn. Ign. Kierzek. 

— SOBIESKI, ILi.., i HAMMOND, IND., Adam 
8 achowicz, 

— TOLEDO, O. Karól Czarnecki. 


— WILKES BARRE, Józef Czernik rz" 
— WILNO MINN., Anast, Gołata. © 


— WINONA, MINN., M. Daaskowski > = 
— YORKTOWN, TEX., J. B. za 


